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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ Z)·EDNOCZONEJ PARTli ROBOTNICZEJ -

~~SztaDda~ Pracy.'' 
W ;u 22 lipca, w piątą rac~ni I 1)\i.l!..:s~ów i cL„~rników, znojd 

cę O • .-adzenia Polski Prezyd1>11t prnca mns lud:nvych nie wzboga.. 
Rzeczy1mspolitej nadal kilkuset ca już więcej wyzyskiwaczy, Iooz 
Gbywatelom order „Sztandaru Prll że .~st ona dź -. .... i.gnią roZ'\ · ~;u ca­
cy". Order ten, podobnie jak or- łego kraju. 

ROK Il (V) 

der „Budowniczych Polski Luda- Pai'istwo na-,ze rozumie donio­
wej" ustanowiony został przPz1 słość tych wielkich przemian, Ja­
SejO: B. P. ustawą z dnia 2 łi11ca kie zachodzą w świadomości sze­
br. i przyznawany jest w celu oa rokich mas, a przede wszystkl~ 
g'rodzenia zasług położon;1•ch dla w szeregach klasy robotnlczd~ 
Narodu i Państwa w dziedzinie przemian, które st;a.nowią, że twi1r 
rozwoju gosp-0darki narodo~"e.i czy wysiłek sta.,je się corai bar­
przez usprawnienie lub ulepszenie ' dziej sprawą · honoru człowieka 
metod pracy, racjonaliza{\ię pru- r>racy w Polsce, Państwr nasze 

r-· „-, PONIEDZIAŁEK 25 LIPCA 1949 ROKU Nr ZOi (1125) cy, aloo wybitne osiągnif)cia w .docenia olbrzymie znaczenie tych 
cm--ISl!llil _________ , ____ ,••----------··-------------··--.:„ __________ _. przodownictllie pracy, w dzied.zi- przemian dla. reaJiza~ji wifiłkich 
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:.: podniesienie zdrowotności i kulh1 tego właśnie dokłada wysiłków. 
ry fizycznej narodu oraz w dz11>.- aby nowy, soojalistyezny sto.~u­
dzinie służby publicznej. nek do pracy st;a.ł się jak najbar„ 

Jeśli Prezydent R. P. właśnre dziej P.ow.szechny. • . 
w dniu Swięta Odrodzenia Polski PrzyJęc1e przez SeJm R. P. u~ta 

'1e11t1Palna Rad1·-o&:.'.!. t .ac5·a ---------------··odznaczył tymi orderami wybitnie ":Yo orderze ,,Szt~nd~r '!:'racy' I 
'--' Jll ~ • -------------------•zasłużonych w pracy dla kraju, to prnrwsze odzna.c7~ma Jakie ~ezy 

jest to wyrazem niewątpliwej ~e1~t R. P .. nadał w dniu 22 lipca 

Pol&:.'.!k1·ego Rad1·a R , •. ' ' f>rawdy, że 'siła i rozwój Polski SWladczą, ze. władza ludowa ota-: . 
~ 'W aszyn1e Ludowej, że wszystkie jej osiąg- cza szac?nlu~m i ?agrad~ .~'Ch 

nięcia. minionego pięciolecia mają obywateh, kto~y ~1ę wyroznih W 

..., • - - - - swe źródło w nowym sorjalistycz pracy dla kraJu. o na JIW':IZS.~V ... na SIW •ec•e DIO§Z_C•e nym stosunku do pracy naszej Na liście odznaczonych 22 lipca 
klasy robotniczej i tych wsżyst- zna~dują, się nazwiska łudzi Pl".llCY 
kich, którzy weszli na tę drogę. fizyczne,f i umysłowej: l!'órnikó• zosta1a uroczyście otwarta przez Prezyd~nta RP tow. Bolesława ~ieruta 

Ten nowy socja.listyczny stosu- i artystów, tokarzy i inżynierów, 
trasą budowy Nowej Polski i usu nek do praey ogarniający coraz murarzy i nauczycieli, tkaczy, 81u· 
nie ze swej drogi wszystkie prze- szersze rzesze ludu polskiego z sarzy i literatów, 1'.0botników rol 
szkody budowy fakiej Polski, któ ldasą robotniczą na czele, znajdu nych i pracowników nauki. Wszys 
ra n'gd:,· nie będzie kolonią im- je WlTaz w rozwoju W'Spółzawod cy oni, na "różnych pracując sta­
perializmu - i nigdy już nie hę- nictwa pracy, w coraz bardziej ma nowiskach, dobrze zasłużyli sit 
~zie krajem eksportu parobków, sowym ruchu raciona.lizatorskim, Ojczyźnie. 

. . 
Jak jui donosiliśmy, w Raszynie została otwarta Centralna ra­

diostacja Polskiego Radia, której maszt anteny nadawczej jest 
najwyżs1,y na świecie. • · · · · 

Uruchomienie. centrali raszyńskiej, jest jeszcze jednym wielkim• 
twórczym wysiłkiem, a zarazem triumfem polskiego roboątika, 
tethnika i inżyniera. 

W dniu wczorajszym odbyła się wielka ~roczystość z okazji 
otwarcia radiostacji, na .którą przybył Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej tow • .Bolesław B;erut, w otoczeniu członków Rady Pań­
stwa i Rządu z premierem tow. Józefem Cyrankiewiczem na 
czele. 

Po złożeniu raportu przez naczelnego dyrektora Pol~kiego Ra­
dła Wilhelma Billiga, - Prezydent Rzeczypospolitej przeciął wstę- · 
gę, dokonując symbolicznego otw&Tcia Centralnej Radiostacji Pol­
skiel!o Radia. 

Po dokonaniu otwarcia Radiostacji przez Prezydenta, zabrał 
gfos premier Cyrankiewicz, który wygłosił następujące przemó­
wienie: 

Przemówienie Premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 

Możemy i my· dz:siaj, zadarłszy 
głowy wysoko ,do góry spojrzeć 
na ten 335-metrowy maszt stalo­
wy polskiej konstrukcji i widzieć 
w tym zarówno konkretny, wspa 
niały rezultat ciężk;ego i twórcze 
go wysiłku polskiego świata pra­
cy, jak i symbol tego wszystkie­
go, co w Polsc~ coraz szybciej 
rość będz:e w górę i wznosić się 
ponad dotychczasowe osiągnię­
cia. 
Rość . będzi~ na przekór tym, 

którzy Polskę · widzieć chcieli ja­
ko zacofany biedny kraj rolni­
czy ,będący terenem kołonizowa 
nia przez marshallowski kapitał, 
albo tym, którzy chcieli z Polski 
urządzić rynek eksportu sił robo­
czych, rynek e<ksportu parobków 
dla niemieckich panów Europy, 
na przekór tym. którzy i dziś da-

Obywa telu Prezydencie. Oby- Swięta Narodowego oglądaU dokła lej na wiernej służbie obcym si-
watele! dnie, szczegół za szczegółem, łom w interesie imperialistów za 

Otwarcie i oddanie do użytku 7martwychwstałą w pięknie i ce- hamować by chcieli nasz rozwój, 
nowej centralnej radiostacji w ''lwo~ci część Warrszawy Trasę przeszkodzić budownictwu No­
Raszynie - masztu 335-metro- W-Z, są najlepszym pokwitowa wej Polski, opóźnić to budownic­
wego, wykonanego przez sławny niem dz'eła polskiego · robotnika two, posiać w kraju zamęt i speł­
już „Mostostal" i nowej central- - polskitgo twórcy. nić w ten sposób swój obowiązek 
nej rozgłośni jest jeszczCl jednym „ To jt!St, wy.razem11~w~,1 twót-:; wobec mocotf:t:-W-t!óW! ; •;• · ·• """N 
wielkim zwycięstwem p1>lskiego czej dumy narodowej, rodz.ącej O 
inżynier-a, .polskiłgo konstrukto- nie cile>ro"Łfli.w~.- będ~d:ll ,..if.ja- czywiście śmie s z-ne 
ra, polskiegG technika, polskiego wem ·małości i ciasnoty, megalo- są to próby i przyniosą 
robotnika, polskiej organizacji manię i zarozumiałość, ale rodzą- jedynie hańhę agentom 
pracy i polskiej gospodarki. cej socjalistyc:my stosunek do obcej sprawy i szkodę 
Zwycięstwo to stanie godnie w własnej P'".itcy i socjalistyczny, pe tym, kl ó r z y dadzą się 

„zeregu w~zystkich innych zwy- łen międzynarodowej solidatno- wplątać w tę grę anty­
cięstw polskiego świata pracy, ści stosunek do pracy, wysiłku i polską. 
których tak wspaniałym i głębo- dzieła innych narodów, w szcze- .Naród . kroczy<: będzie da.lej 

która i-ość będzie w siłę i 'utrwa- w wysiłl<ach zmierzających do o- Uznanie z jakim spotkall się 2e 
lać swą suwerenność dzięki swe- szczędności gos:1-.darki, w takich strony naszego Państwa. I szacu­
mu wysiłkowi, dzięki bratniej po- czynach jak Ozyn Kongresowy i nek, którym otacza ich dziś cały 
mocy i współpracy zw· ązku Ra- wiele innych. Ten nowy socjali- naród są wymownym dowode~ 
dzieckiego, dzięki współpracv zel styczny stosunek do. pracy mógł że Polska Ludowa nie zapomina 
wszystkimi krajami budującym· się zrodzić tylko na gruncie śwla G tych swych obywatelach, kt6. 
n.owe życie. · ' domości, że w Polsce Ludowej, w rzy stoją w pierwszym szer.ego 

NARÓD POLSKI z R~DO- której złamana została władza ka Jej budowniczych. 

SCIĄ I DUMĄ WITAC BĘDZIE t 
KAŻDE NOWE OSIĄGNIĘCIE s • t fi t ke ., 
NA TEJ DRODZE, KAŻDE ZWY Wł~ o o V mors 1e1 
CIĘSTWO KLASY ROBOTNI- e'1 
czEJ, KAŻDE zwYcIĘsTWo w z ... .,. Radzi·ecki·m 
POLSKIEGO INŻYNIERA I TE- W e 
CHNIKA, KAŻDY NOWY SUK- R k . . ·1 b . h ZSRR 
CES POLSKIEG, PRZODOWNI ' oz az m1n1stra SI z ro1nyc J 

KA PRACY. 1. MOSKWA (PAP). - W dniu :M 11 1>rzez budowDfezych okrętów w 
NARASTAC ONE BĘDĄ z lipca - obchodził Związek Rad:iier- wykonaniu zadań, ja.kie J>osi&iwił 

KAŻDYM DNIEM MIESIĄCEM ki Swięto Marynarki Wojennej. W przed nami nasz Wódz i Nauczyciel 
I ROKIEM NAPAWAC NAS BĘ sobotę wieczorem odbyły się w sto- tow. Sta.Iin. Żymę wszystkim człon­
DĄ DUMĄ' ZAGRZEWAC DO ll«;ach Republik związkowych, w kom radzieckiej Ma.rynarkl Wojen-I 

• miastach i wsiach, w klubach robot nej i pracownikom p~mysłu bu• 
NOWYCH . OSIĄqNIĘC, ZAP A- niczych, w garnizonach w0j~kowych !\OWY okr.ętów, nowych -sukcest>w 
l'..A'.C EN'rtJZJAZM Mt.ODZIE- I w jedn~tk.ach floty morskiej - ·przy dals:wym wunaenlanłu i,>ołę&'ł 
ŻY, TE CZEKAJĄCE N~~ KO- uroczy~. akademie. naszej wielkiej ojczyzny. 
l.EJNE ZWYCIĘSTW AH W WIEL Minister sił •hroJnyOb · ZSRR Wa- · Dla u~en1&' i>nf!' ·~dzfe~f;.j ' 
KIEJ HISTORYCZNEJ _ BI- sllewskl wydal s okazji Swięta Ma- Marynarki Wojennej zarządzam, b~ 
TWIE POLSKIEGO OBOZU PO- rynarki Wojennej _ s!>ecjalny. rozka.• okręty wojenne w Lenlnrradzłe, 
STĘPU - POLSKIEJ KLASY o następującej tresct: Kronsztadzie, Tallinie, BattyJsku, 
ROBOTNICZEJ w BITWIE· O W dniu dzisiejS'zylll naród radzi.ee Sewastopolu, Odessie, Murmańsku, 
SZCZĘSLIWĄ '_ BOGATĄ _ kl I Jego siły zbro~ne obchodzą Arc~anglelsku, Wła.dYWoetoku, w_ . 
SILNĄ POLSKĘ SOCJALISTY •Dzteń Marynarki WoJennej ZSRR porcie Artur, Petl'opawłowsku (Da 
CZNĄ . - .I podsumowujlł sukcesy, osiągnięte Ka.mmatce), Bako, w Chabarowsll:a; 

· przez radziecką, marynarkę wojenną lzmaile, oddały 20 salw armatnich„ 
ko wzrusrzającym ukoronowa- g6lności do na.rodów bohatenikie 
n'em byłv otwarcie Trasy W-Z. gu Związku P.adzieckiego, kt6re­
fragmentu i zapvwiedzi piękna go zw-.rcięstwo nad faszyzmem 

przyszłej Warszawy, łączącej w o,caliło n~z kraj1 a .którego siła An.ty,. u eo s ··'• o w ,. a n' s k a p o 11· tyk ·a T.1··1 o I z d e m a s k o w a n a sobie wszystko, co jest piękne z dziś umożliwia nam pok~jową 
przeszłości z także piękną nowo- pracę i włączenie się nowego sil-
czesnośc~ą i oddającej to wszyst- nego państwa polskiego ~o obo- ·~ 

ko na pożytek i na radość naj- zu. stojącego na straą pi'dstawo Nota rządu ZSRR z· ł- o.;ona. w· B. elgradz1·e 
cenniejszemu dobru narodu - ja- wego warunku rozwoJu narodów s,,;. 
kim jest człowiek. - na straży pokoju. . 

Upokarzające na5, krzywdzące Ta radoś~ i ta· twórcza duma, piętnuje perfidne pretensje JokajÓW angloamerykańskieoo imperializmu 
polski naród, jak obelga, pogar- będące bodzcem do dalszego wy- e 
dliwe określenie polskiej bezra- siłku, nau,sta w Polsce z k~dym · MOSKWA (PAP). - Ambasada 
dności czy nie<:hlujstwa - cho- dniem. odbudowy - z każdym ZSRlt w Belgrad:>::e otrzymała o·J 
ciażby to sławne a wrogie, nie- wzrostem wskaźnika produkcji_:_: Minuters~.wa Sprąw ~a~rąnicl)l!-Ych 
mie<:k1'e okres'lenie - ,,polnische z każdym nowym zwycięstwem ~ugosławn notę,_ w ktoreJ wrr.azo~y 

gosłowi~ński~ - . rt;.e_ o_dpowiadająl . .Jeśliby rząd jugosłowiański liczył narodowych, a 'mianowłcle Słowe!\­
rzeczyw1stośe'1, ~ Jezeh chod7.i o się z rządem radzieckan, jak z rzą- ców i Kroatów w Austrii, oraz u• 
ZSRR - stanowią one zwykłe osz- dem sprzymierzonym - nie prowP.- chwama przekazanie Jugosławii mte 
czerstwo: dziłby o.n zakulisowych rokowań. nia a.ustria.ckiego, znajdującego lię. 

. . Jest pogląd, ze Rada M1mstrow 
Wirtschaft" - wymazane zosta- 1lł fronc~e budo~1etwa. . Sprąw Zagran>i:z.nych, na ostatniej '!e tWle~dzenia rządu Jugosłowia.ń W tej sytuae.fi rząd Jugosłowlań- n'ł terytorium Jugosławii ty~ułem 

sk1ego obhcżone są na to, aby za- skli absolutnie nie ma .żadnych pod- wynagrodzenia szkód, wyrządzo.­
taić przed narodami Jugosławii fia- staw do Jakichkolwiek pretensji w nych Jugosła.wii w okrme okupaeJI. 
sko tajnych rokowań, prowadzonyoh tej sprawie. z WYZEJ PODANYCH WZGLĘ­
przez rząd Jugosłowiański s przed"' Związek Radzi~kł konsekwent· DOW AMBASADA ZSRR W BEL„ 
sta.wicielami Wielkiej Brytanii w · nie popierał żądania Jugosłowiań- GRADZIE ODRZUCIŁA PROTEsT 
sprawie traktatu 11 Austrią - za ple skle w zwłązku z traktatem austrlac JUGOSŁOWIARSKI, KTORY zmg 
cami Związku Radzieckiego. · kim, Jedynie d-rlękl staraniom RZA JEDYNIE DO UZASADNIE• 

ło z języka ·obcych - przekreślo- Rzecz Jasna nie zawsze mozna sesji, bez uzaLdr.ienia ~ bez odby­
ne zostało wraz z przekreśleniem ogarnąć wyobraźnią, a tym bar- cia konsultacji z przedstawicielami 
ciążącej na narodzie zmory _,r;Ia- dziej dotknąć każdej nowej tony Jugosławii powzięła w sprawie trak 
chetozyzny, obszarników i kapi- wydobytego węgla, nowej tony tatu austr!ack:iego decyzje, w któ­
talistów, przekreślone zostało wytopionej stali - nowycll se- rych rzek?mo . odr.zucono ~?odne z 
wraz z przedwrześniową niesła- tek tysięcy kilowatgodzin, poru- prawem ządama J':1gosławn, d 1 t;y-

. . ś . tl . czące traktatu pokoJowego z Austrią. 
wną przeszłością rządów burżu- .!IZa3ących motory l o wie a3ą- Rząd jugosłowiański wyraził w no-
azji. cyoh domy1 nowycll metrów tka- cie !Wej protest przeciwko tym de-

Co iest najistotniejszym nin, n?wych metr6'! 7Jboża. cyzjom i domagał się ich rew:.Zji. 
znamieniem nowych cza- Mozna natomiast zoba- w ODPOWIEDZI NA TO, AM-

Jeszcze w roku 1947, a więc na Związku Radzieokiero Rada Mini- NIA WOBEC NARODOW JUGO· 
d~g~ przed sesją par~ką Rady M; strów Spraw Zagranicznych po-1 SŁAWll ZAKULISOWYCH MA• 
~ustrow ~p,ra"-Y Zagramcmych,. rząd wzięła postanowienia, dotyczące CHINACJl RZĄDU JUGOSŁO· 
Jugos~owi.anski za plecami Związku gwarancji obrony praw mniejszości WIA~SKIEGO. 
Radzieckiego próbował porozumieć ' 
s:ę z mocarstwami zachodnim: w sów, nowej Ludowej •Pol- czyć i ~~tknąć - t~k, iak :.t:~~~~19wLI~~~G~~~~~ 

ski? to. zrobili Warszawiacy- MINISTERSTWA SPRAW ZAGRA-
sprawie terytorialnych i ekonomicz . Pomoc nauko.wców 

opracowywa.niu nowych metod 
orga.nizacji wczasów pracowniczych 

Oto ludzie nauiki, wynailazcy, w1do~y ·-v~bol dorobku. NICZNYCH JUGOSŁAWII . NOTĘ 
racjonalizatorzy, śmiali te<:hnićy, . Mo~n&. pOJSC nowym ,mostem, O NASTĘPUJĄCEJ TRESCI: 
architekci, ludzie sztuki, przodo- poJechac nowym tram~a3~m, do- Twie~d~en~a! ~warte w n?c!e ju­
wnicy pracy robotnicy wiedzą tknąć nowych budynkow l wtedy gosłowiansk1e3,_ ze Rada Ministrów 

nych roszczeń Jugosławij · wabe.c . , 
Austrii: Te ta.i_ne ro~ow,an~a odby- przy 
wały s:ę w lecie 1941.r. między re­
prezentantem Jugosławi: i brytyj-
skim ministrem Neel Backet,• oraz; 

d · · ' · · ' lskie3· si"' wie i rozumie że jest to czę- Spraw . Zagramcznych bez.podstaw-
zis - po co zyJą na po , ; ~ nie : bez odbycia konsultacji z przed 

ziemi. scią tamtych, widocznyc~ tylko stawlcielami, Jugosławii powzięła w 

między ambasadorem jugosłowiań..:· 
skim w Londynie Leonticz~m i bry­
tyjsk:m min:strem Mac Neilem. · 

Wairunki .społeczne nie tylko ~ ~yfrach, n~.wych ton .wie~ora-1sprawie · traktatu pokojowego z Au­
nie krepuj/ ich możliwości - ale k1eJ produ;kc31, W1JllllligaJąCeJ do- str_ią decyzje, które rzek?mo ~dr~u­
zapewniają pełny ro2lkwit i pełne brobyt k~aJU. caią zgodne z prawem ządarua JU-

wykorzystanie ich talentów, zdol 

Rząd radziecki dowiedział się o 
tych tajnych rokowaniach podczas 
rozmowy, odbytej między zastępcą 
doradcy polLtycznego wysokiego .ko 

ności i zapału do pracy. 
Wzrusz<'nie i nieraz łzy radości 

starych i młodych - setek tysię­
cy ludz~, którzy w dniu naszego 

Polscy i radzieccy , . 
artysc1 

na wspólnym wielkim 
koncercie w Moskwie 

z okazji $wiata Odrodzenia Polski 
MOSKWA (PAP) - Z okazji Awit­

ta Odrodzenia. Polski odbył sit w wiel­
kiej sali Konserwatorium MOłllrtew­
skiego koncert, zorga.nizowa.ny stara.­
niem komitetu do sprl.W .sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR oraz Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej & Za.gra. 
nicą. 

w koncercie wzięta. Udział grupa mu· 
zyk6w polBkich. ora.11 WYbitni ariyści 
r~eccy, 

Narady W·ytwo' rcz·e· W go" rni'ctwi'e misarza ZSRR a przedstaW:cielem jugosłoW:ańskim w WiMniu Ker-
maunerem, który przypadkowÓ 

Ulepsza, J'q gospa.darkę . •·opa In" wspomniał o pertraktacjach prow:i-
.., dzonych między Jugosławią a An-

KATOWICE (PAP). - Ogólne na-1 stwa pracy we wsz~'Stkich kopal- glią w sprawie terytorialnych rosz-
czeń jugosłowiańskich. 

rady ~ytwórcze, odbywające się co niach uległ dalszej popra\\.ie. Rząd radziecki zwrócił się wów-
miesiąc w Zjednoczeniacl) Przemy- Racjonalna gospodarka oszcz~dno czas do rządu jugosłow! ańskie.go za 
słu Węglowego wywierają corar, ściowa przynosi efektywne : bardzo pośrednictwem ambasadora ZSHR 
większy wpływ na całokształt go- dobre rezultaty. w Belgradzie z zapytaniem w tf~J 

~dal"kii kopalń. WŚ-pólne narady w:ększość kopalń wykonała głów sprawie. W odpoWiedz: na to, rzad 
jugosłowiański zmuszony bvł prw­

przedstawicl.eli rad zakładowych, ko ne inwestycje przemysłowe. znać, że rokowania z Anglik1mi w 
mórek partyjnych i pl"Z9downików Sprawozdania z wszystkich ko- rzeczywistośc: odbyły się, oraz, że w 
;pracy z kierownictwem technicznym palń i koksowni wykazały, że sto- toku pertraktacji rząd jugosłowiiłń­
i administracyjny:m umożliwia stałą pień czystości i jakość węgla uleg'I sk: w tak radykalny sposób zmie-

nił swoje stanowisko, że - z politycz­
czujność na wdy$-tkiich odcinkach stałej poprawie. nęgo punktu widzenia zrzekł się on 
pracy. Na naradach zapoznano zebra- swych poprzednio wysun~ętych rosz 

Na ostatniej naradzie wytwórczej nych z najbardzaej racjonalnyni. me czeń terytorialnych w.obec Austrii. 
w gliwfok:.m Zjednoczeniu. Przemy- todami wydobycla stosowanymi W jaki sposób rząd Jugosłowiań-

. ' . ski dobił targu z rządem brytyjskim 
słu Węglowego omówiono szereg przez przodownik?w pracy, m. in. i na jaikie ustępstwa kosztem praw 
podstawowych zagadnień produkcyj przedstawiono szczegółowo metodę 1 narodowych Jugosławii, rząd jugo-
nych. "' . t>racy przodownika Zielińskiea;o. słowiański poszedł - nie Jest wia-

Stw.ie:rd7At10.. te atan bezpi~!i- • zz > łiome rza.dowi ZSRR. 

WARSZAWA (PAP). - W związ- W związku .z tym w bież. mies. 
ku z oprocowywan:em nowych me- do placówek Fundu~u . Wczasów 
tod organizacji wczasów pracown~- Pracownfo7;ych wyjechała już gru­
czych, naczelna dyrekcja Fundusz•J pa socjologów Uniwers:Ytetu Jagiel­
Wczasów Pracowniczych nawiązała loński~go, oraz 5-osobąwa· ekipa 
współpracę z szeregiem placówek studentów Uniwersytetu Wan;zaw-
naukowych w całym kraju. skiego. · 

Do wsp_ółpracy przystąpiły m. in. Po zapoznaniu s!ę z dotychczase- • 
seminarium socjologiczne : etnolo-
giczne Uniwersytetu Jagiellońskieg., wą organizacją wczasów, grupy te 
w Krakowie, Zakład Socjologiczny przedlożą swe wnioski, które do.po­
Uniwersytetu Warsz:iawskiego i Za- mogą do opracowania nowych form 
kład Pedagog:ki Społecznej w Ło- I organizacyjnych wczasów . pracow-
dzi. niczych. • • 

Katastrofalny wzrost bez:rob.ocia 
w St. Zjednoczonych 

.NOWY JORK (PA~) - _w Stanach dalszemu pog~rszeniu się;· W zwi4Zftu 
ZJedHoczonych _notuJe. się . da~szy I z obniżeniem pr()dukcji przemysłu teki! 
wzrost bezrobocia. K1erowmk biura tylnego i obuwiaueio 'Wielka. iloU ,.. 
pośrednictwa pracy stanu N~w York u bot.n.l:kAS.r .... w.. ~ 8J~ 
~onferencj~ prasowej . z~kon_rnnikow~ł, o aepr~jl gospotfarcŻej U.S.! ""'­
ze w stame tym z_naJdUJe się obecme czy spra.wozdanie „Towa.rzystwa. A.me· 
prze~zło 580 tysięcy btizrobotnych. rykańskich Kolei żelaznych'·'' które 
Eksperci uważają jednak, że ilość bez· komunikuje, s& obrót towarow; na ko· 
robotny~h w stanie Na.w York wynosi lejach amerykańskich w ciągu tygod­
i50 tys'.ęr,y: . , _ . uia, którzy za~?ńczył .11ię 16 lipca, był 

Po_daJe się, ze w :New Engla.nd sy· o 19 procent mzszy, niż ~ ~ •JnY.'f 
uacJa. na. ry11k~ pra.cy ule~ła. ostatnio okresie ro'ku ubie~łe~ ., • - • 
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Jest Wr jednym z re.Jonów Moskwy 
wielka, doskonale urządzona i świet 
nie zorgan:wwana fabryka budowy 
maszyn. Fabryka ta pracuje bardzo 
dobrze i stale wykonuje z nadwyż­
ką plany prndukcyjne. Kolektyw fa 
bryki z dyrektorem Potapowem na 
czele postawił sobie za zadanie -
wykonanie całej powojennej 5-latki 
w ciągu 3 i pół roku i nie ulegli 
wątpEwo~ci, że to ambitne i szln­
chetne zadanie wypełni. S01m Pota­
pow, dyrektor fabryki, ,iest wybit­
nym inżyniei·em, człowiek:em o wy 
sokiej kulturze, wiedzącym czego 
chce i umjejac:vm real'.zowe.ć swoje 
zamierzenia. Zdawało by się - wzo 
rowy nieomal p:::zedstaw'.ciel nO\\·ej 
epoki socjalistycznej, ze wszech­
mie.r pozytywna postać radzlech.iego 
człowieka. Okaz1,1j.e slę, że nie. 

Potapow, mimo że św etny inży­
nier i wybitny kierown:k „s-w o -
jej"' fabryki, nie pos;ada dosta•ecz 
nie szerok,ich horyzontów i dostJ­
tecznie rozwin~ętego zmysłu pali­
stwowego i kiedy sąsiadujący z „je­
go" fabryką zakład włók'.'2nniczy 
pr,,.si go o przyjęcie dodatkO\\·ego 
za„lówienia na produkcję nowo­
W;'.fflalez.ionych maszyn drukarsk:ch 
dlĘl wlókiennict•.va - Potapow od­
mawia, mip10, że mógłby w końcu­
przy znacznie zwiększonvm wys:lku 
- <;lać sobie radę i z planei:n paJ'1-
atwowym i z dodatkowym zam5-
wien:em. 

Potapow okazuje się człov,;ekiem 
zacofanym! I tu dochodzimy sed'1n 
zagadnien:a. Zacofanym w stosunku 
do cz.ego? W stosunku do wymagat'J. 
epoki budownictwa komunizmu! 
Epoka ta nie znosi bow!em beztro­
ski o los całego gospod,irstTJJa 
narodowego, nawet, jeśli ta beztro­
ska wynika z troski o jak najle:i)Sz~ 
:rozwój pG1szczególnego przedsięb'or­
stwa powierzonego pieczy danE'go 
człowieka. Epoka ta nie znos: nie­
zrozumienia· dla nowych zjawi~k 
i bezdusznej obojętneści wobec tego 
nowego, które życ'.e radzieckie two­
rzy nieustannie : na każdym kroku 
i bez którego nie ma rozwoju, n~e 
ma postępu, nie ma przechod1enia 
do wyższych i najwyższych form 
rozwoju społecznego. 

Historia wyżej opowiedzlana jest 
h:Storią w gruncie rzeczy prawdzi­
wą aczkolwiek wzięta ze sztuki tea­
tralnej, z wyborpej kom<?dii p:sarza 
radzieckiego i serdecznego naszego 

~ przyjaciela - Anatola Sofronowa. 
Komedia nosi tytuł „Mosk:ewski 
charakter" i powodzenie, jak'.m 
sztuka ta cieszy się w teatrach ra­
dzieckich, jest dowodem - jak ży­
wotnym, prawdziwym i frapuiącym 
jest poruszone w niej zagadn:enie, 
omawiane zresztą w w:elu bardzo 
utworach literackich. Zagadnien:e 
będące fragmentem wielkiego r do­
żonego problemu, pomyślnie rozwią­
zywanego obecn:e przez społeczeń­
stwo radzieck:e, a 'mianowicie pro­
blemu przechodzenia do komunizmu. 

Budowa komunizmu na 
bazie s11oleczeństwa 

socf alistNC'Ulego 
Po rai': pierwszy na porządek 

dzienny praktycznego życ:a radz:ec­
kiego postawił zagadn:enie przecho­
dzenia do komunizmu towarzysz 
Stalin na XVIII Zjeździe WKP(b) 
w marcu 1939 roku. W uchwałach 
swych Zjazd stwierdził, ze: 

„na gruncie ZW}'cię$1•Jego wyko­
naniq. drugiego plaąu 5-letltieJto 
I osiągni~tyeb zwycięstw S()('jaf i­
zmu, ZSą.R wstąpił w trzeciej 5-lat­
ce w n&Wą fazę rlM!woJu, w fazę za­
kończenia budownictwa bezklasow~­
ga społeczeństwa socJallst:vczn~go 
i stopniowege przech&dzenia od se­
ojałizmu do komuni~u.„" 

-
n ze 
Członkowie wyc.fem;ki literatów ł dzienmkarzy polskich do ZSRR. ltil ka krotnie WY!°tępowali wo~ec ro­
botników i lntellgencjt Pf'&C-ujące' rze sprawozdaniem z tej WYcieczkl. Z pytań zadawanych przez słu~ha­
czy wynika, że postępowa opbµa polska bardzo żywo interesuje się problematyką przechod.."'eDia. ZSRR 
od socjalizmu do komunizmu. Qpinia nasza interesuje się zarówno t• oretycznymi, jak i praktyoznymi 
stronami tego zagadnienia, kwre Interesuje zresztą całą postępową lu dzko§ć. Artykuł po.niiszy, nie rcsz­
m:ąc sobie bynajmnie.f pretensji dl> wycurpania :iagadnienia, ma za zada.nie poinformowanie czytelników 
o paru eleJllcnta.cb tego wielk\ego problemu •. 

„ 
I u 

tylko o 13-30 proc. wyższ;i n:ż pro 
dukcja tych krajów w r. 1913. Czyn 
niki, które pozwoliły Zwiął;kowi Ro. 
dzieckiemu na dokonanie tak ogrom 
nego skoku naprzOd, działają ob~c­
nie z coraz W.ększą siłą i na coraz 
szersz.ej podstawie, gwarantując cał 
kowitą realność nowych planów. 

Swiadczy o tym wymownie rów­
nież historia powojennej 5-btki. Za 

Czy istnieją w ZSRR możliwośC: 
zbudowania takiego społeczeństwa? 
Praktyka i nauka radziecka daią n!ł­
to pytanie odpowiedź bezwarunko­
wo twierdzqcą. 

danie jej, zW:ększenie produkcj! 
WKP(b). Towarzysz Stalin powie- zek Radziecki winien os!ągnąć na- przemysłowej w porównaniu z ro-
dZ:ał wówczas: stępujące wskażniki produkcyjne: kiem 1940 o 48 proc. jest z·,vycięs~..:') 

„Prześcignęlismy główne kraje 500 miln. ton węgla, 50 miln. ton wykonywane i są wszelkie dane lfo 
kapitallstyc:me pod względem tech- surówki, 60 miln. ton stali :. 60 mil!1. przewidywania, iż zadanie to będz:c 
niki Pr:odukcJi I tempa rozwoju pr7.C ton ropy naftowej roc:mie. Cyfry te wykonane nie w 5 lat, lecz w 4 la„ 
l.lJY~u. To bardzo dobrze. Ale to nie oznaczają potrojenie produkcji z o- ta. Już ctz:ś jest rzeczą pewną, że w 
wwstarczy. Musimy prześrignąć je kresu przedwojennego. W procesie r. 1950 ZSRR prześcignin, jef;li cho­
również pod względem ekonomicz- wykonywania tego podstawowego dzi o produkcję nrz<?mysłową na 
aym. Możemy to uczynić i powin- zadania ekonomicznego Z~RR zo- głowę ludności. przedwojenną Fran­
Jliśmy to uczynić". stanie stworzona mater!alno-tech- cję i pozosten:e w tyle t;v:ko z:1 Sta 

Sil~ napędowe ewolucji 
do komunizmu 

W Związku Radzieckim zbud.)- Słowa komunistów n1'e rozchod1~ nic7 na baza d',a prze.1''\c1·a od socJ·a- 1 d 
t ł ł ' t · i· „ ~ ~ nam Zje noczonymi i W. Brytnnią. 

wane zos a o spo eczens wo socJa l- się z czynam:. Naród radziecki' 1·uż 11'zmu do komun1·zmu. p dk śl 
t któ · t o re amy, że wynik ten bęr.lzie s yczne, w rym me· ma an ag·J- wówczas przystąp:ł do wykonan•a · t h kl p b d · osiągnięty po przeiściu zakdw!e ms .ycznyc as. rzez z u owan;e tego zadanie i praco\vał nad tym w ' } · t · 1· t t Gospodar . .,..11 r,ur•da t jednej trzeciej drog~ nakreślonej spo.eczens wa socJa is ycznego s wo ciągu roku 1939, 1940 i pi'erws„e.1~ po c..., 7 J 1 " men 

t i tk' ki dl przez towarzysza Stalina w 1946 r. rzone zos a.y wszys 'e warun a łowy 1941 r. w 1940 r. produkc.ia soc1·at1·..,.mu · · · t ..,, Po przejściu całej tej drogi, ob!icz0-mczym me ogran:czonego wzros,u przemysłowa w ZSRR wzrosła w p•i ·1 d k · h i dla · kł nej - jak podkreślaliśmy wyżej. w si pro u CYJilYC mezwy e- równaniu z 1937 r. o 45 pr-oc. W t n ZapytuJ'emy z kolei·, czy term1'ny „ • · , · d · · · zasa .... z.e na trzy pięciolatki - ;;a-
go rozwOJU ::;w1a omosc1 na 1szer- sposób życ1'e całkoW1·c.'e potw:'erd7.f- h' t · k' l' · k d 

h W Z . k R d · k' :s oryczne, na Ja :e iczy Zw:ąze anie prześcignięcia pod ww:fo_.dem s<yc mas. wiąz u a Z>ec un ło. realnośc' planu przes'c1·~-.·~c'a Jrra R d · k' 1 ? C 1 -· t · · 'ł d t · · 6" ~ • a z.iec 1, są re-.'1 ne. zy rea ny ekonomicznym najbardziej rozwlnię 
)s meJą s; Y napf' owe ego meogra jów kapitalistycznych i pod wzg!ę- jest plan potrojenia w ciągu 15 lat t h k · · k · r 
niczonego rozwoju. Siłami tymi są: dem ekonomicznym. produkcJ·: przed"'ojenne; 1· s•.wo- dy~ . raiotwl. .ap1ta 1stycznych bę-. d ść 1 rt 1 • • " , ,. zte mewą P :wie w catej pełni wy-Je no. mora no-po 1 yczna spo e- Wojna .narodowa przeciwko Niem rzenia w ten sposób gospodarczego konane. 
czc11stwa radzieckiego, wspan'ały com h!tlerowskim przerwała te pra fundamentu kom•tn·.·z.mu?. Odpo-
patrl·otyzin lud · a ·enk· h · bt • Omówiliśmy w ninieJ'szym arty-.z! re z: ~ 1c 1 ·a- ·Ce, ale zostały one pod.iE;>te natych- wiedź na to pytanie brzmi: - tak, terstwo narodow ZSRR. miasł po zwycięskim zakon' c7.en'u kule parę 2.aledwie fragmentów b plany te są bezw~!ędnie realne, a wielki.ego zagad111ien:a przechodz.e-

Naj ardziej postępowy socjali- wojny. JeśE przed wojną oblicrał,1 śwfadczy o tym zarówno histor;'l nia Związku Radzieckiego od socia­
styczny sposób produkcji stwarza I się, że wyk-0n:;mie podstawowego ZR dotychczasowego rozwoju ZSRlł, )izmu do komunizmu i to tylko w 
możność pełnego wykorzystania j dar.iia ekonomicznego ZSRR potrwa jak i bezpośredn;e dośy,rladc.:en:a 2:Bkresie 51Praw gospodarczych. Do 
ogr.0mnych b.oga~tw n.aturaln~·ch 10-1~ lat, to po wojnie, mimo ie powojennej 5-latki. Na z.bu<lowan~e niektórych innych fragmentów teg? 
z:v=ązku. Radz1eck1ego, Jego za;ste .J przyn:osła ona ogromny uszczerb·2k społeczeństwa socja11stycznego w zagadnienia jesz.cze powrócimy. Są­
meogran:czonych rezerw sur-owco~ j gospodarstwu radz'.eckiemu oblicv:i ZSRR trzeba było okoto 20 lat. W dzimy jednakże, że nawet tych kil-
wych i energetycznych. Nie. trzeba się okres czasu potrrebny ~a pr7 e- 1938 r. produkc.i.a przemysło""a k . ~ a spraw porusz'.lnvch wyżej m1że 
zapominać, że pośród 26 n~jważniej sci.gnięcie najbardziej przodujących ZSRR była przeszło 9 razy w;ęk~za dać pewne wyobrażen:e 0 wadze 
szych rodzajów surowca i paliwa krajów na 15 lat lub nif>CO więcej. niż produkcja carskiej RosJ'i w 1913 · 1 ł ś · bl ' 
istnieJ·a,cych na świecie - ZSRR po W ciągu trzech pie,c:olatek - z.<:!·1d- k 1 

roz:.eg 0 ci. pro emu, ktory wr'lz - ro u. W tym sam}m czasie produk- ze wszystkimi innymi narodami s1e 
s:ada 20, podczas gdy np. Stany nie z zadaniem, jakie postawił to- c,ia pr;remysłowa Stanów Zjednoczo dzimy ·z głebokim rnint.eresowan.iem 
Zjednoczone pos:adają tylko 10. warzysz Stalin w 1945 r. - Zwią- nych, W. Brytani~ i Niemięc była i pełną podz:wu sympatią. 
Ze np. jedno tylko Kuźnieckie Za- --===-=--------~-_;_,.;_;,:.::...:.:.:.:.._;_:..;_,;;:.:..::..:::.::.:::;.-:__::.:.::::.:::.:.:.::_::.::_.:.:::..:.:,.2:,:~!-.!:.'::~~~!!..:.:'.!~~----
głębie Węglowe posiada 2.5 raza z b d 9 
więcej węgla niż cała Anglia! Nie . . u u e 
trzeba również zapominać, że np. w 
okresie 1926-1939 naturalny przy- s oli 
rost ludnośc: w ZSRR wvnos:.1 rocz M Jl 
~~~hl.2ij~:~~~z~~~~za~r~~~o~ s;:~ ~ J_Hzacl . flarnycb_ i ó ~, caleg n~rodu 
był dwa razy mniejszy i wynosił za p a 6 ł S I I. 
~d~iew~;zn1~r~~-cj~1~;~;~z~~d~!~~~ć~ rz(im w1eme . ew. min. pyc a Snłego na kongresie dbudowv War zawy 
nijny system gospodarczy umożli- Celem Kongresu Komitetów Odbudo- W~jewódzki Komitet w .Katowicaeh środków na dziele, z których· dumny 
wia coraz pełniejsze uruchom'.enie wy jest między innymi dals68. mobili- - pierwszy rozpoczął akcJę. Z wielu będzie cały naród p.olski. 
wszystkich tych rezerw i zasobów zacja wszystkich Polaków 'do wykona- komitetów terenowych .woj!lw. śląsko- . 
kraju, ponieważ jest to System wol- nia nowych, większych aniżeli w pla- dąbrowskiego - szczególnie wyróżnia- ~l.e me wolno. nam budowy stoilcy 
ny od sprzeczności gospodarki kapi- nie 3-letnim zadań, do realizacji 6-let- jq. się: Miejski Komitet w Cl1orzow1e, m..azać .za. zadame o~erwa,ne od całości 
talistyc;znej. niege planu budowy po,qst~w socjaliz;. .PIJ~'i3/<>WR;•vKomiJ:et •1 w• Tarnowski~h budoV>mctwa w kraJu. Po,tr~p~ od'b.u-

Partia bolszewicka kierująca s:ę mu w Poł.sce, do zbudowania. Warsza- Górach,_ Powiatowe , i P.ficjskie K.o~i- do~y Warszawy zmobili~wąła .. cały 
teori'ą marksi11mu-leniniz.mu, od- wy jako nowej stolicy. tety w. Cie>-zvnie i BieL;ku oraz Gmin· kraJ, kt?ry głęboko zrozumrn.ł, iz od-
kryfa prawa rozwojow~ społecz.eń- Wielka akcja. odlrnclowy kraju i nn- ny Komitet 'w Brzezinach. budowa. mnyc~ miast i osiedli jest nie-
stwa socjalistycznego. Państwo ra- szej stolicy - mówił tow. 'pychalski odłą.czm~ związana. z koniccznościQ. 
dzteckie Jtontroluje te prawa, kie- - wyro~ła z nieugiętej postay;y ideo- Wojewódzki Komitet w Krakowie - stworzenia warunków materialnych dla 
rując procesem przechodzenia do we.i ludu prac , z jednośd działo ma prlt>jn" ia ożywioną d1.ialalno§4 propa- pełnienie. roli .'ltolicy. · 
komunizmu. Państwo rad!!ieckie całego sp9łeezoństwa. i władzy ludowl'j. gandową - ma. dużo illiejatywy. Wy· 
i partia bolszewicka czynią to w Jed~ości tej musiV' strzec przed wro- .różninją się komitety terenowe wojew. 
ten sposób, że k'.erują planowo go- ' garn1, bez względu na. to jak swą. nk- krakowskiego: Komitety Powiatowe 
spodarką i organizują komunistycz- eję p:zeciw nam maskują. Tego wyma- w Tarnowie, Białej Krnkowskiej i w 
ne wychowanie ludności w rozmia- ga wielka sprawa. rozwoju naszej Oj- :-\owym Sączu. 
rach i na skalę potrzebną dla z.bu~ ezyzny. 
dowan:a komunizmu. Oto są zasad-
nicze elementy, zapewniające real- C,AŁY KRAJ UCZĘSTNICZY 
ność zadan:a przejścia do kGmuni- W DZ.ZELE ODBUDOWY 
zmu w Związku Socjalistycznych STOLICY 
Republik Radzieckich. 

Ni BZnane w historii 
• • tempo TOZ.WOfU 

~o 1. IX. 1946 r. trwała akcja spon­
tamczna, dorywcza, nie;>;organizowana 
po~a województwem śląsko - dąbrow'. 
skim, które powolało do życia. Ol>yw'l.­
~e~aki K~mitet Odbudowy Wars~awy 
JUZ w· dnm 8 maja. 1945 r. z duiorn 
1 wrzefoia. 1946 r. uruchomiono SFu::; 
w .skali ogólnokrajowej. Stan organiza­
cyJny na. 1. I. 1949 r. wyraża się O<"Ól­
ll'ł cyfrą 8.510 komitetów. Jeśli ch;dzi 
o osię.~nię.eie. finansowe, to od po czę!­
ku zb1·6=ki zebrano o~ółem .4 miliar.Jy 
400 m1hon6w 471 tysięcy 175 złotych. 

PBZOPUJĄCE KOMITETY 
FUNDUSZU 

ODBUDOWY &TOLICY 

PLAN SZEśCIOLETNI 
STWARZA WIZJ:ę 

PIĘK..'l'lEJ WARSZAWY 
• Zadania dla SFOS rozpatrzymy na 

tle pełnrgo rozwoju Vvarszawy w okre· 
sie vlanu 6-letniego. Obraz Warszawy 
- stolicy Polski ~ocJalistycznej na­
kreślił Prezydent Bierut na I Konfe­
rencji Warszawskiej PZPR, 

W pracy nad dalszą mobiliznejq. na­
szego spoleszeństwe. do uowych ze.d•lń 
w ~zie~zinie. odbudowy i przebudowy 
stohey 1 kraJu będą. rosły siły naszego 
~!lrodu, będzie rosła jego jeduość po­
htyczn~·moralna. Zadania. ta zostanlł· 
w.ypcłuio~~· a aktyw i wszyscy uczest­
nicy akcJi SFOS odpowiedzą na apel 
P:ezy~enta Bolesława Bieruta, wypo­
w.~edz;any na. ! Konferencji Organiza­
~;11 Warszawskiej PZPR, który pozwa· 
lam sobie przenieść do uczestników na­
szego Kongresu: 

„Uczynimy wszystko, powiedział Pre 
zydent, aby odbudewa i rozbudowa 
Warszawy stala. sit dumą. i chlubą. kr.ż. 
de.go ·Polaka., uczyńmy wszystko, aby 
miasto 11a.i;ze pBOdowaln w wielkim 
<;1-Ziele. wykonania pl~nu 6 letniego, tak, 
Jak kiedyś przodowało w wali;e z hlt-
1erowskim najeźdź°'. To bf4zie :wie . 
ki wkład na:izego pokolenia. w dzieło 
oC.budowy silnej, zamożn&j, szcz.ęśliwaj 
socjalistycz)lej Polaki. ' 

Jaki jest zasadniczy warune:„ 
przejścia do komun:zmu w ZSRR? 
Zasadniczym warunkiem tego j.est 
pomyślne wykonanie podstawowego 
zadania gospodarczego Związku Ra­
dziecklego, mianowicie prześcign:ę­
cie pod każdym względem ekono­
micznym najbardziej rozwiniętych 
krajów kapital:stycznych. Znaczy 
to, że ZSRR v.rinien produkownć 
więcej towarów, zwłaszcza przemy­
słowych - na głowę ludności, U:ż 
najbardziej rozwinięte kraje kapi­
talistyczne. I to zadanie zostRlo po­
staw:one przed narodami ZSRR jeaz 
cze w roku 1939 ną. XVIII Zjeździe 

Przystąpienie do budowy komu­
n~zmu jest możliwe tylko p'.> zbu­
dowaniu s;vołeczeństwa socjalistycz­
nego. Jakaż jest !stota tego PI;QCE'SU 
przechodzenia do komuni7.mu? Czy I 
wym:-iga on nowego przewrotu spo­
łecznego, nowej rewolucji? Ni·'!! 
Przechodzenie do komunizmu w 
ZSRR odbywać się będzie stopnio­
wo, bez przewrotów społecznych, w 
m:arę dalszego rozwijania gospodar 
stwa ńarodowego, podwyższan!a wy 
dajności pracy, wzrostu i pogłębie­
nia się komunistycznej świadomo-

Oto kilka przykładów dobrze pra~u­
jących j wyrótniających się komit3· 
tów: 

Na tle całego 6-letniego planu roz­
w<>ju 'i\'nrszawy, który reali:wwany bę­
dzie wysiłkiem całc>j naszej gospodarki 
narodowej, podkreślone zostanii, te ezo­
fowe inwestycje, które staną. się sym­
bolem realizacji 6·letniego planu w ta­
ldej mierze, w jakiej dla planu 3·le•­
niego stała się 'l'rn$a W-Z. Wokół 
tych inwestrcji będziemy mobilizować 
wysiłki wielkiej i szerokiej akcji 
sros, kt-Ora. ma przewidzianv poważu:y 
udział w dalszej szerokiej popularyza. 
cji przebudowy nasz<~j stoli..y i kraju, 
mo~ilizacji powszechnej dodatkowych 

Od czterech prawie stuleel naród 
filipiński prowadzi nieustannę walkę 
przeciwko kolonizatorom ..... 1 począt 
ku hiszpańskim, potem amerykańskim 
następnie japońskim, a ostatnio zno• 
wu przeciwko kolonizatorom amery· 
rykańskim, 

Od lipca 1946 r. Filipiny uważane 
1ą formalnie za „niezawisłl! republi· 
kl}". Wówczas to St. Zjednoczone na· 
rzuciły narodowi lilipii1skiemu „kon 
stytucję", na mo<'y której monopoli· 
ści amerykańscy zostali zrównąni w 
prawa<'h gospoduczych z ntles2kań· 
cami Filipin aż do 194 7 r. ! „Praw" 
kapitalistów ameryJrnńskich strzegł 
stacjonowane wojska amerykańskie 
oraz„. liczne bazy wojskowe USA. 

I 

FILIP 
o wolność 

Ludno~c WY6P Fi.lipińskich liczy ·około 17 milionów osób. Krąj ten 
posiada znaczne bogactwa naturalne: łelazo, wrgiel, srebro, złoto, naftę, 
miedz, mangan i chrom. Lagodny i ciepły klimat sprzyja hodowli trzci11y 
cukrowej, ryżu i tytoniu, a palmy kokosowe d<>starczają jedną trzecią ~wia· 
towej produkcji kopry, z której wyrabia się maoło kokosowe. 

To będzie wielki i!!tlSz w)Haa w d~ie­
łe budowy lepszego, SZC7-';śliwezego 

świata - wkład godny bohate·skiego 
ludu naszej • ukochanej Warszawy". 

kie siły oporu w walce przeciwko 
Amerykanom. 

Hukhalahar ll>Taz • Narodowym 
Zwi,zkiem Chłops!Pm (którego licz. 
ha członków zwi~szyla się w ciu;u 
ostatnich dwóch lat z 200 tysięcy do 
miliona) żędailf odwohnia woj k a· 
meryk.ań~kich i iik ~iJRcji frh baz na 
Filipinarh, zniesienia t.zw. „UstlłWY 
o handlu i równofri", dająrt>j 11ir· 
ograniczane J>r'z •wileie przedoid1ioc· 
eom amerykań~kim, a wres7.cic prze· 
prow1ufaeui11 r~lo~my rolnej. 

ści obywateli radzieckich ! w m'.arę 
dalszego wzmacniania się potęgi 
pafj.stwa fad:tieck:iego. Oto są za­
sadnicze elementy konieczne dla 
zbudowan:a - na bazie społeczeń-

•twa. socjalistycznego - -najwyż­
szego typu organizaCJl zycia .spu­
lecz.nego - komunizmu. 
Społeczeństwo komunistyczne jest 

to i>owiem społeczeństwo, które jest 
w stanie zaspokoić wszystk!e potrze 
by materialne i duchowe ludz:, Spa 
łeczeństwo komunistyczne jest to 
społeczeństwo, które r02'J>Orządza 
tak ogromną ilością dóbr i którego 
członkowie mają tak wysoki sto­
pień świadomości, że możliwe 1,;ę 
staje zastosowanie zasady podzi~łu 
- nie w zależności od ilości i jako~ 
ści 'wykonywanej pracy, lecz w za­
leżności od potrzeb każdego czło­
wieka. 

Czy postawienie takiego zadanla 
- zbudowanie społeczeństwa komu 
nistycznego, to jest społeczeństwa 
opartego na zasadzie „każdy we­
dług swych zdolności, każdemu we-

' dłwr jego p_ot~l:>.'t ~ ~ .~alne? 

Obecny pą:zydent ,,republiki", Qui 
rino, krocząc śladem swego poprze­
dnika, Roxasa, prowadzi reakcyjną, 
antyludową politykę proamerykań· 
skę, durni w kraju ru.-h wyzwoleń· 
czy mas ludowych, pomagając uczy· 
nić z Filipin amerykańsk11 bazę woj 
skowq. 

By dogodzić swoim amerykańskim 
mocodawcom, rząd Quirino wysiedlił 
10 tys. ludzi, zamieszkałych w oko· 
licach amerykańskiej bazy lotniczej, 
Clark Field, położonej o iO mil na 
północ od Manilli. Podjął się też 
werbówania Filipińcr:yków do prac 
przy budswie nowydi amerykańpkich 
!?""' wqjsk..Q~ ,1 

Jaskrawł ilustracił „niezawisfośri" 
Filipin je&t fakt &tworzenia n• wzór 
amectkański komisji do b11dania 
,,działalności autyfilipiński ej". N a 
prace komisji asygnowano już 25 tys. 
dolarów amerykańskich, która ma O· 

czywiście za zadanie walkę z patrio­
tami filipjńsldmi. Na podstawie de­
cyzji z 1932 r„ która uznaje pąrtię 
komunistycimą za organizację nif'ie­
galn,, komisja usiłuje pociągnąć du 
odpowiedzlalnośd wszystkich człon­
ków filipińskiej partii konmni.tycz­
nej, 

Rz9d Quirino bezlitośnie dławi 
strajki robotników, mia11uje quislin-
1owe6w na wysokie stanowiska i od­
daje do dyspozycji obszarników od· 
działy wojskowe, które pomagają bo-
11aczoin wiejskim w wyciskaniu po­
datków od w~etujacych w n~dzy 
cbl..OOw, ./' 

Ostatnio Quirino nawiaznł kontakt 
z Czang·Kai~Szekiem, kłó-ry podobno 
zamierza szukać schronienia na Fili 
pinach. Rozmowy ty~ dwóch „mę­
żów stanu" pozostają. W ścibłym związ 
ku 1 projektem „paktu Pacyfiku", 
montowanego przez imperialistów an. 
gloani."'''kui1skich, jak również z kru 
cjatQ antykomunistyczną w Azji. 

W obliczu tych wszystkich faktów 
jest rzeczą zupełnie naturalnt, iż w 
kraju szerzy się z coraz większą siłt 
ruch narodowo-wrzwoleńczy. Jeszcze 
vodczas wojny powstała na Filipi· 
uach !lemokratyczua organizacja woj 
tikowa, łlukbałahar, która zjednoczy 
ta wszystkie istniejące oddziały par· 
t,Yzanckie, walezęce przeciw Japońezy 
kom. Bohaterska wałka pąrtyzant6w 
przyczyniła się w dużej mierze do 
szybszego oswobodzeni• Filipin. o. 
I.cenię Hukh11l~ jedn~y wazY•t• 

)flll'i-0netkowv rząd Quirine po o­
trzymaniu z Waszyn~tenu rozkazu 
„zli~wi~ow11:nia" rudm n.aroilowo. 
wyzwoleńczego, razpocr.ął niedawno 
wielk!ł olen~ę pruciwko partyzan 
tom. Oo prowincji Nueva Esiha wy 
słano 2-tysięczną armię rziJdowę wy­
szkoloną i uzbrojoną przez Amery­
kanów. W ostatnich tygodniach na· 
desłano tu z USA 10 samolotów, zną­
czne ilości miotaczy min oraz czoł­
gów. 

Wojska rządowe nie odnoszl} jed­
nak prawie żadnych sukcesów, ponic 
waż ru~h nerodowo-wyawoleńczy na 
Filipinach stał się ruchem ogólno­
narodowym. Nar6d filipiński żąda 

prawdziwej niezawiiłoki i r><>szano· 1 
wania suwueaf!oki narodowej swe-
10 kufo. źada wolnośei i zdohedzie 
io. 

Na 

Pory t 
czy 
łu 

Ostatnie millsiące przyniosły b~ 
dzo wiele faktów, ilustrujących 
w swoisty sposób stosunek dolaro­

. wych i marahallowsJdch rzij,dów 
do spraw l!.teratury, kultury, sztu· 
ki. 

Sl:yszeJ:iśmy jl!ż o „11alotach '' 
poHc~ ameryknuslticj na.„. ksi~ 
garme w różnych miast:1.ch USA, 
gdzie „ltonfisltowano" ryci;al\en;L 
prze'.tłacly dzipł klasyków rowJ· 
sk~ch, jak: Pn ~~in, Lew TcJ.s;oj, 
Crnchow i i!l.ui. Sły11zeliśmy o za­
k~ zie drukow:i.rJa i r.ozpow.szecll­
niania dzieł Eol.taka i F~aubęrta. 
w GrCcji mom.rcho-fa<ryat:nvskbj 
i franltii..tow;:il:icj I~iszpt-!lii. Do­
wirdtic! śmy oię zo zdum~rnlcn:, że 

• fr:mcuvlri mlni•tw;- os·,~ ·.aty, p. Dei· 
boa, zabronił z·Lnnej pis:u:c~. Elzie 
Triolet, wlgirzeDia. odcz;ytu o 
twórczości i\1asal;.owi:1twr,o w .a li 
paryskiej Sorbony„. Nie b~rlzi~my 
mnoEyć tych zawstydwj:.f.c;f{.h fak­
tów, tkwią. one jbo;wiem tywo v: 
pamięci uczciwej opinii demokra-. 
iyczpej. 

Ale szczyt ralrorclów w dzicdzi· ' 
nie antylCult111-. lncgo .zac.ietrzeme­
nia i glv.poty oSJQ.Zlllł os~atnio nie­
w::,tp!iwio „c)u.~, :~cijańsko' '-demo­
kratyezny rząd p. de G:i.s1len'ego, 
demonstriac światu '\\idowisko na 
prawdę nie'zwylde 1 grote,:;kowe. 
PoRłuchajrny tylko: 

w zwi;i z.lrn z urr.!ł:':.Z.rnwroi we 
Florenr.j1 uroczyl;tC~nrJi ku czci 
Medyceuszów (d:.wnych właQ.có";V 
tego µlia.sta i llOjnyc!:i mecenasów 
sztuki), komitet organi:iae;yjny wy­
dał afisz, na lttórym ~r~pta-graf1lt 
11mielicU mi~d11y ji;mymi np:.:oduk­
cję słynnej {C!lUS - m!Stri:a sta­
rego malarstwa wfor.~tgo, Boliti­
celli,' cgo. Poniew:iż nnstrz nie prze­
widział, że w polowi3 ~X stulacta. 
rządzjć ibędzie ew jego i0jc:;:yźn1.e 
„bogobojny'' rząd p. da Glt?pcrie­
go, - nie przyo~ał swej pięknej 
wenus ani w krynolinę, ani w ko­
sti;llll kąpielowy, lecz przedstawll 
ją w calilj kras!e czyi;tej i sz!achet. 
nej nagości. 

To właśnie spowodowało, że flo­
reucki afisz zi:>„t:iJ.„ s~Oflfiskowa­
vy - 1 to nie z rozkazu jakiegoś 
durn1"go, pro$cjons.lne81) kacyka, 
lecz z dyopozycji „eame!$O'' p. 
Scelpy, lttórb' u boku clG Gaspe;;ic­
g9. pe~n.i ;funkcję Jni$tra. _spraw 
wew;uęt.;·z}Jyc!;!. 

Omyłka, bł~d, nieodbowisdz:ir.l~y 
wybryk'? Ależ nie. 'l'o W"Jl'aźny. 
sprecyzowany sy:Jt(:m, o c:::yra 
świadc?:y szereg fatł·5w podob­
nych, s międi:y nimi ru1 pij cy, 
11z cgćl ie z bo.wny 1 ch„raktery­
styczuy: 

Włoslta wt'tw6i:lll'l filmowa, pro­
dukutt?c~ zw. &ro:i!il<'..ę t:fgod ·owę, 
posh1giwała się specialny-.tll zna­
lti-zm odróżninj:-cyro - re~ir.JdilJ;­
cją znanej!!:O w ~(llym świecie, an­
tycirrcgo posą4i'U Apollina Belwe.. 
derskicgo. Nlkt temu przez dł,_gi 
czns nie prze~zh.-:'ldzRl, aż wres:::cie 
młodzieńcze Itsztalt.y A:pJITtna, nie 
przybrnuego w 1!.lllOitii:g czy teli 
marynarkę, poczęły rai:ić rzym­
skich i watykań: ll:ic'h h1'itoszz6w. 
Po namyśle „mi:uad:!j'J.c" cr:;rnni· 
ki u<J.a.ly .z::.rz~Jteµie, by A•:ioll:'.­
na priyodziać ja)S.ot:i>ro, UQikają,c 
prz.ez to „pablicz~,e~o zgor~ze­
nia" .„ I rzeczYWi!lcio: nie dawno 
publiczll.oM kiu włosh'ich ze zdU· 
mieniem i uśmi~chcm miała moż­
n'.:ść stwierdzić, iż w;1pomulany 
Apollo na noa.ch kronln t3god­
niowej ubra!ły y.o:tał ~1„. 11i:;,.ery­
ksń::kie sho;:ty. „~Im·alnotic~" ~ta­
ł-0 ej ę zad.ote ! „. 

Skądlnl}d wiadomo nam, żs w 
podrz.ędnych te"t?::::.ch i t:::i:,trey­
kaell wiosluch ptodulr~Jq. się diie­
si.ą~Js.ami „ży 11 r,o~gi'' w P?~t~~i 
całkiem rozolJranych tancenJlt 
i śpiewiwzeJq WiCJ:ly Id, że k:.!.'.)­
garµi~ wj.osl\'.ie (i/Mobuio jaj> fran­
cus~ill) aaliine Sfł vrzel:ło.dnmi por­
uografiCZnej „literatury'' amery­
kańskiej, - to wszy30!;0 jednu -
nie rai:i jakoś ~l'li p. de Gusp.ęf'.e­
go, ani p. &elliy, a:ii fcll wywkich 
prot&kt.orów z Watykanu, i me 
~oł:.ijo ze iltrony wł~iiz żalae­
go pr;aęciwd~iał~nia. 

Smętny jest dziś los kultury w 
kraj:;ch jej przysięgłych „obroń­
ców' ' . Gdyby spr Wy nnaly toczyć 
się tą samą koleją, w kraj..'\eh, 
gd.tie „nie zad1orl~i stoli.ee" dolar 
ra, ślad po wszclld"lj w ogćle kul­
turze wkrótce z ;;i..1ąłhy clGSzezęt-
nie, B. D. 

\V peniały rozwój 
me&tyc „y. ra!~ziGcki@J 
l\IOSĘWA. - Pn1ht1rnwo wvdaw­

nictwo literatury mcdyl'rnej w ZSRR 
przygotowulo do dr!Jku pier •sze tomy 
kapitalnej !?racy „Do6-.dadczC'nia medy­
cyny ratlz1ęr-Jciej w wic11ticj ' ojn~e 
w p))J'onie ojcznny l!Hl~5 r." 
Ńa mocy u~hwaly ]lady JUir1istfów 

ZSRR cula to i.olotnm we dzjdp mil. 
.być wydari.e do 1fl5J. roku. Praca za· 
wiera ną~tępujące rozdziały: chinu·gi~, 
t.rą>ła, epiQ.emiologła i hi1?ie1&& 
pat.ologia. rany pQ•t.rz:i.łow.ej. Dzieło to 
ukaże się w nakładzie 500 tysięcy e~ 
l<Al?lJJ larzy 1 ' 
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KOMU WINSZUJ'EHY 
PoniedZ.iałek, dnia 25 lipqi. 1M9 r. 
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Chłopi z . Rudy Malenieckiej u robotników PZPW Nr 29 PREMIE 
tłła przcdownikow 

r cy W,_.pólne c ~ei dqżen·~ 
rękojmią podniesienia lłolJrebyta świata pracy m:a.st i wsi 

Zostały ustalone :wyniki JU!O• 
dzo~o · w II k.wartale hr. wsp.61 
zawednictwa ge;:;polo~o ·VI. 
P~PW :Nr 29.. ~ w~eystki<lh ._ 
społów na oddział-a~ ;pn;ęd~ł, 
tkalni i cer&walni - zeąipdł tow. 

W $Obotę przed południem wj.e tkaczy o ,dzienną wydajność pra- 'j dzając po fabryce przedszkole. obszffl).ym referacie jasno i rze- Junga Romana na prz.ędzalni R):,Q 
chał na podwórze fabryczne P. Z. cy Pr~Y produkcji różnego asorty Kiedy po zwiedzeniu przeds.zko .c~O<Wo U~1il kw~tię rzekom.ego był ,Piilrwsze roiejece. 'Pr.z.odo~ 
P. W. Nr. 29 wóz, kt&ry przywiózł mentu. Sekretarz PZPR w Rudzie · · delegacja w otoczeniu przodow „eudu" w Lublin.a podkreśl~jąc, Jung otrzy.ma.ł 11.660 ał. ~lt, 
4elegację chłopów wsi Rucly Ma- Mal.enieckiej tow. Za.r.aE.Bki nie :i>w pracy. admin~tracji zskła że fantastyczne wieści o rzeko- a jego kele.dz.y tt&W.: p~~ 
leaieckiej. Zadowolonych z ;pr.z;y miał słów tw;la.nia dla esięgn.i~ .i.lll, p-rre<tlstaw:.ci.ł?li Ratly Zakiad(j mym „cudzie" są dziełem reakcyj - 5.S30 'zł., Zajka - f5 ,ł)4.0 rJ.., 
ja~du do Tomaszowa m:łych go- mł~d~cianych tka~zy, którzy wy- węj .i podstawowe3 org~ni~acji' nej częś.'1 ~leru,. działającego z ~tankowsk:a - 61650 zł., Wf>łCflł;V'k 
ści powitali dyr. naczelny tow. rablaJą normy dz1enne. Przewod- party1nej wracała do st~owki. w resztkarn.i n;.edobiitkóW reak..c;yj- - 5.830 zł., Kuląg - 6.050 zł., 
Zęcin, dyr. tecb.n.iczµy tow. Szy- nicz.ący Koła Z,l.\1:.P. kol. Cho ński tym. czasie zbierała się w świ,etli- nych z:agranieą na niekorzyść Pol .M:atec.ki - 6~0Po zł., &<ermiński 
m~ński, kier. personalny tow. rozmawiając z ZMP-owcami Kola cy f>ierw~ zmiana - ro.bot.ników s,ki Lu~wej, - 5.940 zł„ Duda Ewa - 6,Q50 
'Rzepko·.vski, Prz..ew. Rady .Zakła- prz;y '.PZPW. Nr. 29 z .uznaniem .na -zorga'ł'.19r;ow.aną masówkę w ce-. Po referacie, zabrał głos dyr. zł. premii. 1I'ruci~ w•qe n11< 
dowej tow. Olczyk or~z I sekre- wyratił si_~ o ioh pracy .z.aw.o.d&- lu wysłuchani.a refer.at1>1 o rzeko- naczelny tow, Zęcin, a nast~~nie przędzalni zdobył zespół tOtW. Pio 
tarz Pod$tawowej Orgf.nizaeji wej, 1>9dz;wia~ąc jednocześnie :Zł10 · mym ,,cudąi~„ w Lublin;e. Dele- przewodniczą.cy ZMP Koi. B.atyń- trowskiego Jana, ()f)rzymując 
Partyjcł'lej tow. Ks:ąż.ek. .zun1;eni~. jakie wyka.z.ują w kie,.. gacja przyłączyła się do robotni- s~i. Oba.j mów-c.y przyłączyli s~ę H.3-95 zł. premii. 

Fe kr6tkiej i serdecznej r~mo runku konieczności zwiększenia. ków i ze skupien~em wsłuehiwata do wypowiedzi -p-relegenh i na- :Na tkalni lI mie:jsce Bd~ • 
w ŻNIEJSZE TELEPO Y 

Straż Pożarna 10-72 
- Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 

w.iie z delegacją w świetlicy, na- wy~jn.ooci pracy -dla tldbra św:ia·ł~ si~ w ~ł?wa pTelege~ta 'I sekreta- p·.ętnm~al~ zbr~o~nic7.ą dz1~Ja'1noś.ć spół tow. Smolca Józefa w liczhie 
stąphl:o zwiedzani.e fabryk.i. pod ta pracy. rza M1eJ$ ego Komitetu P.Z.P.R. rea·kcyJneJ częsc1 .kleru. W zakoń- 6 osób, otrzymując 20.3g{ d. pre 

l przewodnictwem (iłyr. techn'czne.- .N!emniej podziwu i zaintereso-J Jł/ Tomasz.owie Maz. tow. Mi.cha- cz?niu :rnas&<.vki .zebr.ani przyj1:;li m[i. 
u · go. Delegacja !:wi'-edził.a wsz:yst- wania Wy'kaza'ła deleg.a..eaa zwle- łowski~o. Tow. Michalow~i w, jednomyf.b1ie rez.o1ucję,, p0tę.pia- Drugie m.i.ejs.ce W.oby.ł t:ów.n.i-et 

Szpital św. Trójcy 10-70. 
-o-

KI N A 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

produkcji polsk:ej pt. „Ulica Gra­
niczna". 

Kino ,.Polonia" wyświetla film 
produkcji polskiej pt. „Ulica Gra­
niczna". 

·Adres Redakcj:: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

-o-
Rozdzielnia ,,Głosu P~otrkow&kie­

go1', ul. -Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. . 

~ 

kie oodzi.ały prndukcyjne, za.trzy- j~c dziaJa~ość Luhelrhej J):.urii zespl>ł tow. Grad Jadvligi 2l Qdd~a 
mując się aajdłuż€j w przędzalni p · d •1 • ł d • • Biskupiej, ktm:a r.i.ad1~żY~•l zaufa~ ;11

• ce11owami. ZeEjpół ten liczący 8 
i tkalni. Produkcja tych addzia- o•a ' m.1 łO·R l •szc z• li ft SCI ni.a wiernych i profanowała ll\h osób otrzymał 30.546 zt. prmnU, 
łQw ;nt~esow.ał.a ,gośc.i najwi~j. il 1 U '! 1111 ·. uczucia religijne. przyczym toV:': <?r~d o!r2l~a1a 
De!ecracJ'a pod~i,,,;a'- ·'ak z ur.i'ko 1 <n--y wspóln'fm obiedz1'e wy!tł_ o 6.;'147 zł. ·pre;mu. __, kol~łqj. po 
wan;ch szmat-'i' ~~adków····~o- *'1hi I t1racow1icy S)lółdzłe1ni „Pracau 'sz.~~; szereg pr7,em6wień ok<J-li,~z- I 3.457 zł. każda. JVJ 

wstawać mogą nitki wątl<u i o- Pr„c~"""·icy n<>ws~,,,..,i... - e•.' SMJ- nościowych. Mów:ąc o łączności I Tr:r.eeie .miel}sce -na ce~ 
- v-•• „... „ "'""'<JJ·• ·' „... iaboi·u transp.ortowego oraz ,przez · ż · ął ół to Tom •t' snowy na sk-omplikowan;ych ma- ,dz·.,,,t-' ~ . .nz'yw~" ,,"'"':aca"" w ł , . t . . 1 m.ia,-sta z wsią dyl'. ,ęc'n poclkJ.·.e- 001ągn zesp · w. :e-z„:;t, 

„JlU.l '-'ł"" ..,v" .r„ w asc4we rozs awileru.e peroone;.u. 1 , • l' t Jy trz 'ł szynach - nitki, z których póź- Pi<rtrkowie reosr..cz~dz.1[ w r. b. W poiprzednim bow~em okresie ślił znaczenie zjednoc~ia si~ I Hor~. · 1cząc rz')'.' oso ?-~ o yma 
n'ej tka się :materiał o r6żnej ja- 00 dnia 1 hpca sumę 1 m!lion niejedno·kł:ot.nie zdarzał<l się, że chłopa praeujacego z roOOini_kiem prem1; w łączn~J sumie r:i.39~ '!ł· 
kości. ; . . 86;0 tys. zł. wykonując p6łrecmy część zatrudnionego personelu ni€ fabrycznym. Obaj - mów..ł dyr. . Ogółem pre)ll,J,a dla robotrukow 

A k edy delegacJ.a udała Sl.ę na plan .oszczędnościowy w 102 pro,.. miała priydziel<J-nych czynności Żęcin - chłop i robotnik mają z tYi;u~u prowadzoMgo wapólza.-
tkalnię -... tu już prócz dyr. tech- centach.. właściwyeh do ich uzdolnień i jeden wspólny cel i wspólne dą- w~dmc:twa w II kw2Etale br. W1• 
niczn~go_ objaśnień udzielali maj- I Naj:p-Oważniejszą pozycu.ą w bi- kwalifJ.kacji. z te.go powodu je-. żenia, ob.aj inusz.ą podać sobie r~ea się sumą 139.5i2 zł. 
st:owie i tk?.cze.. ~szysoy c:.J.onko I.ansie o.swzędności.Qwym uzysk.a. dl'J.i byli przeciąi.eni p<>na<l siły spracowane dł0~•.e i ws1::iólnym •r 1. t ur t k 
w,e d~legaCJl z Wlel.J< .ITT .z.amt«~- n.D p-r.zez zm,niej.&Pnie manka -spro dmdzy naU>miast tyil.ko częk Q- wysiłkiem i ść stal-E> i w~·tr:wa le 1';1.':l. :/m ma .mzy z n 3hV u a ram 
sowamem wyp-yiywBh si.ę o r~~ wadz.an.y;ch towat".ów -0raz -przez wo. Przepi".owaidzona reOi'ganiza- przód, by b.U<fowal: dla s'<~·b'e i l'l~ W wyniku śle.dzt:wa przeprowa 
ne szczególy, dotyczą<:e produkq1 odipow:ednią ich kons€rwa.cję. - efa pr.acy podniosła wydajność r.odu polsklego. ler:szą ,rrz:.'s.,.iotc <'1-r.o.lilcgo ;pr.r.ez wojewódzk-ą Del-e­
materiału. Wójt Rttdy Maleniec- W ten •sposób zaoszczędzoJM> m- pracy, co z kolei .pozw.olił.-0 na za~ opartą o sprawiedl.1wośc . spotec~-, ;::aturę Komisji Specjalnf'j w Ło­
ki.~j t<?w. Prasal i kietownik Spół mę 339 tysięcy złotych. oszczędzenie acznych sum - ną. By: c~~o~~ me moz.e ;v m- dzi za nielegalny handel zbożem 
dz;elm „Samopomoc Chłops1{a" Dallsże oszezędności uzyskano Oszcz~ości na tym odcinku wy czym ~ ę r-0.zm~ od war7m!?'W by ·l mąką skiexowani zostali d'O ~& 
tow. W!niarski wypytiYWali się przez ekonomiczne wykorzyistanie noszą 333 tys:ące złotycll. towaaua robotiuka w m1esc!e, zu praey przymusowej: 

Piacówka ta w O$tatnim czasie Odpowiadając na przemówie- Roch Grab-ijasz, kupiec - ttL 
9 • znacznie zwiększyła swe obroty. nie dyr . Żęcina tow. Pękata Sirdlecka 13, na okres 2 lat. 

I Pra C 
O .iłe w pierwszym kwartale br. stwierdzłł, że wszyscy chłop; Ru- Jerzy l\'lakólski, właściciel m:ł;-u 1q obrót wynosił tylko 150 miLcm6w dy Mal~.n:eckiej doceniają dąże- na,, - ul. Si~dlecka ~. na GkrGI 
zł.otych, 'lx> w drugim kwartale nia Rządu i wspóln:e z klasą ro- 18 m'es. i 

'Dpru~!t7.ty trzydn=o' ·-·k młod't.ez· y Pah~an1·- bi;. wzrósł on d? sum~ 237 milio-, botniczą w mie.śc-.e pragną budo~ Antoni Soliński bez ~wodu, -.IL~~" ...... • ,..,,. " ~ • , now złotych. K1ero-vrnictwo P. S. wać lepsze jutro. Uśllłł·iadomiony ul. 3 Maja 3. 
Bilansując nasz pięcioletni po- god,ne podkreślenia wyńiki. Nadleśnictwa. ~-u w Piotrkowie spo.dz'ew8: s!ę chłop Rudy Malenieckiej pragnie Wyżej wymienieni dopuści1i ~ 

Ju acy SP uczq się 
wojepny dorobek we wszystkich Oto r~ultaty „tn:ydni~wek"'. Powyższe J)f'ace wYitonane ro- ze rocz.ny, obrót w br. wymesie ż~ć spokojnie i pracować wydat~ nieuczciwych czynności de~or,ga­
dziedzinach życia gospodarczego junaków i junaczek Pabianic i po stały od dnia 1 kwietnia do dnia pooa.d milla.rd złotych. me dla dobra ogólnego. Kończąc nizującycb r)'l)ek ..zbożowo - xriaez 
i politycznego nie możemy pomi- wfatu łaskiego. .3.0 czerwca b. r. co .świadcży 0 , Obecnie . Spółdzi~lnia ~pożyw- tow., Pę~ala . ~zn'?.sl o~u-zyk . na ny w tell spostflb, ze Jer~ MakÓI­
nąć wkładu, jaki wniosła do na- Dla Zarządu ~jskiego w Pa- dużym entuzjazmie i zai>a~ ju- cow lV .P ... otrkowie. p.~i&da 44 cześc dzieln.e1 1 twor"72J z~Ir·'( P.. .s_ki będąc właścicielem młyna 
szych wspaniałych pod każdym biani.cach przeprowad.zono niwe. .iaaków w wykonywaniu swych .o- ~k~epy r~.z?eh ~ra~~· Licz:?~a, Z.. P. W. Nr. 211, z kktórą cbłGlfJÓW ] przemielał większe i'lośei ps~i-
względem osiągnięć powołana w lację placu ;aa hocznic:ę }wleJ·ową oow~ków. Ja nas i.n ormuJe iero:vnJ.C 0

• z Rudy Maleniec .ej połą~y~y cy handlarzom nie posiadającym 
1 w br. zw1ększozw zostanie do 70. wspólne cele i wspólne dąU?ma uprawn· eń handlewyoh, nato-utym 1948 r. Powszechna Orga~ rozmiaró-w 1000 mtr. kwadrato- Pew.szechna Organizacja ,,Słui· p 
nizacja ,,Służba Pols.ce". wyc.h. _Oczyszcz_ o. no 5 tys. sztuk ba Polsce" któreJ· symbolem •--~ . oeząwszy. od. 1 li~ pracow- na zawsze .. W mi!~m i serdeez- mi~st do ksiąg prr.emiałowych 

C 1 t . . ł J="" 'ł~Y zatrudn em w dz1afach ipro- nym nastroJU zakonczono rozmo- wplsywał fik.cyJ'ne n 3.z:wi.t:Jta. „Tł\d 
e em eJ organizacji jest u- ce~ie przewiezw;i-o 70 mtr1 sze- nauj{a, praca i rozrywka zdobyła du.kcyjn.y{.h {piekarni.a, eiastkar- wy i po zw:edzeniu terenów przy nym z odbiorców mąki od ..,,a,·ó:l 

łatwienie młodzieży miasta i wsi śe:ennych gruzow. Przekopano sobie ogromne uznanie w szero- · · · ) ·u 00 tab h d 1 ~ .... "' zdobycia zawodu, końtynuowania rab_· atki i klomby w Parku Miej- ki.<:1. rzes
7
„ch młodzleży, . J'ak 

1
. rua 1 mas~rma przy~tąpi · ryeznyc e e~11.cj~. o,djechala ski.ego był .Rpoh Grabi~uz, .lttóry 

uk. ł b' . . ś k ..,. .- '"' wsp6łz~w. o_,.niet. wa., k-t«. e. f>6ł.ega do_ Ru.dy Ma. .Lem.e.ckae.l .• . z u.czu. - . przy pomaov AntOR:.ego s 0i.;4..1.;„ na i, pog ę .eme wiadomo ci o- s im. uzna..,;„ całeg.o sp-l~cze·.;...„t,„„ d k ~ k ł b k " """J.;o.<>-„,,.. ~ ~..., ,,,_ n.a ~o n1fflen. iu J.a -O.o.Cl 1 zw1ę - ciem g ę o ie; sympatu i uznania go trudnili sif; 11ieJegaJln....., htm-gólnych o Polsce i śwlęcie w.spół- Dla Urzędu Wodno • Meliora- . n-L\ d ś dl to W 1 u·~ · k 
4240 

, „~, ·~?.en-u wy aJno. ci. a warzyszy P.Z.P. . Nr. 29. d em zbożem i mąką. . czesnym oraz poprzez pracę spo- cyJnego wy opano metrow 
łe-czną przyczynieni.e s' ę do szyb- sześc lennych ziemi. Pi k k 0 , • 

~~io -O!~~;'~~afu~szego zniszcw~ go~,~:~:~:~~~!~~ar;§~; !;fr~ otr O'ft'S l S~Jat pracy 

~i ą.;J~~~~~;f~f~~~ Fiit~~gą::~~'§.; dotrzymał zobow1· ~ .. z·an" I· 1· pe owych. młodych ludzi z całej Polski, a w dzono porządkowanie ma.gazy- "' 
tym i Pab ·anie, uczy się dzisiaj w nów. 
Szkołach Przysposobienia Prze- Dla PoU;kich Kolei Państwo„ PRZE~UDO~ A OCTO~I W F ABRYCĘ „LUBERT" 
mysłowego w kierun6.ach wybra~ wych opielono 2340 mtr. kw. toru W .dm1.1- 22 hpcil: ł>r. w yią.tą, Na terenie M.k:ładu „Btaci Lu.-

to"':ać zapas stłuczki szkhmej do I Swięta Odrodzenia up<n-ządkoW'A.6 
celow prod„kcyjnycb w il-ości t-0 groby żołnierzy radzieekich, Na 
t?11 ora.z pl.an produkc):,1ny w mi~ cel ten przeznaczyli OOO godzi:n. 
s1ącu hpcu p:rze~roczyc o 12.0-00 Powzięte zobowią,zanie :;ostalo 
mtr. ltwadr.atowych szkła okiien„ wykonane. 

nych zależnie od :eh zdolnosci i kolejowego. t'OC!lmeę wy~aiua ;ai~1te,.sLa bert" istn~je sadzawka. któl'.a Q-O 
zc.mjłowani1.1. Dla Zarządów Gminnych po- PKWN-u w piat~k<>WSkie]. Faocy ty~hczas łia skwk zanie.C',zyszcze-
Dzies.lątki tysięcy . - ~grupowa-i wiatu łaskiego prz(!prowadzono <(le Ocit.? odJ;>yło się ot~ar?1e nowo nia wydzielała w .obrębie kiHru-d.7.ie 

ne w brygadach pra~y SP - pro- konserwacje 177-0 mtr. rowów , c.zesneJ b.ah yrodu~C.YJ~J. Pozwo sięciu. metrów n:epnyjem.ny. od-ór. 
wadzą na tereoie całej Polski przydrożnych, naprawiono 1()0 li to na ?now.oczesn:iem?. systemu Obecnie pra,c.o•Nnicy w ram.a.eh m 
wszelkiego rodzaj11 prace przy ro mtr. kw. drogi, wykopano 12 pr~d~;-yJneg? .octu, zwiększy wy bawi'lzań na dzień ~więta Odr:>­
botarh inwestyeyjnych, przy rę- mtr. sześć. piasku. oraz przy szo- da.Jno.sc, Zillllle.JSZy ~oszta własne. dzenia gr1mtow;nie OCZ5'ŚCiłi 8a­
gulowaniu rzek, odhudowie .n~~ sie 50 mtr. rowów, splantowano D.oty:łczasowe ;:m. ur~- dzawkę. 

n~go. Załoga zooow.ąz.a11ia swe 
w~.rkO!'!ll.ła, p-rz:vi:;otowano zam1s 
stłuczki, uporzą-0.kowano boe.zni<>ę, 
doprowa.dzori.o do należytcr,:o po­
rządku ogr®.ek jol'danow&ki, -prze 
kroczcmy w.stanie również jak 
w.skazują <lotyche.zasowe osiąg11ię 
.cl.a w myśl powziętych zol:"owi.::i­
zań plan produkcyjny w lipcu. 

NAGRODZENI PRAC.OWNICY 
ELEKTROWNI 

W dniu Swięta OdTodzenia . ' w 
piotrkowskiej placówce Podokrę... 

gu Nr 4 '(Elektmwnia) za wydai 
ną pra~ na po1u produkcji -0ru 
za działalność społeczną nagr<i'd.ze 
ni zostali następujący pni.cow.Q.i. 
cy: Woźniak Wacław. Guć JM, 
Malatyński Andl'Zej, Kurasik Igna 
cy, N owak Stanisław oraz Maj. 
chrowski Jan. 

sze] stotiey, a praee prowądzone 2 ha na boisko, ocz:y-s.zezono 650 ~= b l ?n: 0 . p~aezą. „s.nny ZALOGA ,,I" !\RY" uTUT.7'A.r,T Ą _ŁA 
w ramach t. zw. „trzydniówek" mtr. kanałów, obsadzono 20 ha b 'Y1Y .w 8 l.e ......,.,-- ""' n in„µ.._,,., 

d · d · , · _„ l , · · · · „ h ~ owamom. POWZIZi'TE ZOBOWIĄZA,..TIA w po sumowaum aJą ro•;i,rn;,.-.., asow w reJon1e gmmnym 1 " • a D ·a1r· 'ł'· ,_ . +~·· . "1! ~~ z1~1 'WYi>I .... <nn za.....,g1 oc"'""m Z:e~oga huty sz.km.nej ,)Kara" 

Pabianickie Zaklądy Odzieżowe 

/ szkolą nowych fachowców 
Dyrekcja Pabianickich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego w 
tro1iCe o przygotowanie kadr na-• 
lezycie wyszk-0lonych fachow­
ców zorganizowała nowy kolejny 
kurs, tym razem dla brygadzi­
stek i brv!ładzistów ta6-ni.owych. 
Wezmą w nim udział 24 osoby, 
wytypuwane spośród szwaczek i 
krawców, \vyróżniających się w 
ciągu dotychczasowej pracy pil­
nością, wydajnośc:ą, opanow~­
niem zawoc1u i zdolnościami or­
ganizacyjnymi oraz wykazujących 
· ..tźe zainteresowan'e dla spraw 
produkcyjnych. Zorganizowany 

kurs niew.:ibpliwie podniesie ich 
kwal'.fikacie zawodowe, zorien­
tuje w całokształcie spraw orga­
nizacyjnych fabryld, zwiększy 
znajomość techniki pracy sy@te„ 
mem taśmowym, przebiegiem te­
ch:'lolog· cznyrn produkcji oraz 
uzupelni zakres wiadomości ogól 

Czytajcie 

n.ok,szfałcą.cy<:b. 
Obeeny kurs jest najdłuższym 

z dotycl!czas organizowanych, 
gdyż trwać będzie 1 {) tygodni. -
Poprze.dnie kursy trwały od 6 do 
8 tyg-0dni. Tak drugi czas trwa­
nia kursu pozwoli na dokładniej 
sze i , szczegółowe przerobienie 
materiału, co bQ<lz'.e d'La kursi­
stów miało duże ~naczenie. 

Wykładow<:ami pi'Zedmiotów 
zawodowych b~ą na kursj.e do­
$wiadczeń i długo'!.etni pracow. 
nicy Zakładów posiadający odpo­
wiednie J:rzygotowanie tak teore 
tyczne jak i praktyczn.e, 1'lato­
miast przedmioty ogólookształcą 
ce wykładać będą na11ezyc:ele 
miejseowych ~ół. 

Zorgani'Zowa~y kurs 'Zwiebzy 
szeregi ta!k baFdzo f>Otrzebnych 
facho-we6w ns.. stanowi~a kiero­
wni'ków wśrM persooęlu techni-
cznego. (iot). 

i rozpow~~e~hniajtje „(!,os" 

~any .został nowoez.esny robawią?;ał.a. si~ na dzień 22 ·up~ 
gm.aclt o-ru zain.'ital<tWane naj'ł'l.o uporządkować bocznicę kolej --':·ą. UPORZĄDIWW ANE GROBY 
wocześlńejsze urządzenia. fenn.en- doprowadzić do n&leżytego norz:ąd I ~OLNIERZY RADZIECKICH 
t.acyjri.e, Dzięki teil'lal piotrkowska. ~u og:ódek jordanowslri. znajdu- Pracownicy spółdzie)ni „N::rnza 
Fabryka Octu stała się jedną z Jący się przy przedszkolu, przygo Przyszłość" postanowili na r -·~ń 
najlepiej u174dzonych Getowni w 
Polsce. O Ptucięcie symbolicznej ~tęgi ff BOT N I CY i Cl-f IJ:.. O fi' I 
d~wnał p.rz:edstawiciel Centre1i 

f!·1~;~:tE wspólnie uczcili 22 lipca 
pi.otrkOVfflkiego, partii po!ityez­
nych i przedstawicieli Związków Na.l<\IU;l.zawszy ł.!Jczn.ość z. ludno„ 
Zawodowy.eh robotnicy uruehomiti $eią . wiej~ltą naszego ~Wlatu, ro 
nowe urządzenia produkcyjne. , botmcy piot:kowscy ~lll wolne od 

W dniu tym za wydajną prac~ pracy cłtętn~e ·"ędzaJą na wsi u 
przy pr.re'bud.owie oeOO.wni nfigro s~ch. przyJaci.oł c~pów: Wspól 
dzonych ~tafo nagrodt:uni \<ie- nie tez rohotniey J .chł<tp1 u.czcili 

wielki . dzień ~drodzenia, rocznieę j .loterię, z której całkowity docb.ód 
wyd:;i•ia. ma.mfe.stu PKWN-u - przeznaczony został na remont 
2;3 lipca. . tamtejszej szkoły podflt.a.wowej, 

Zespół artystyczny świetlicy Zespół świetlioowy z F~,Yki 

niętnymi H pracowników octow­
ni. 

PRĄCOWN1CY „SKLEJEK" 
llPORZĄDKOW ALI TEREN 

FABRYKI · 
W ramach zobowiązań na dzjeń 

22 lipea praeownicy fe.bry'ki „Sl{1e 
jek" w Piotrkowie postanowili. w 
chwilach wolnych od pracy upo­
l'Zl:}dkowa.e teren zaldadu. wych"­
dzt!,e z zało!enia, te porządek na 
zakbldzie pracy je.c;t jednym s 
czynników, usprę.wniających pro­
ces produkcji, Zobowiiv:anie to vr 
pełni zostało ,...ykonane i obeen!e 
teren Faibryki Sklejek Jnile B.Pra­
wia wrażenie. 

Junacy 
pomaeafą przy żn:wach 

„Hol'ten.11ji'1 wyjechał do gminy Sklejek udał się do osady &r:llko 
Rw.prz~. W remizie strażackiej wie, gdzie wystawił sztukf J>t. 
Wlii>ełni.011ej po bCT.egi przez tam- ~~beywłoal~~jonist~al ". Pbo wy&tf.p1e 

. • , uu .... ę wspo n.a za a.wą,. 
te3gzych m1~zkańcow, preze.<J Robotnic z kł d6 D z · ,_ n- . 't , . d Y a a w rzew_ 
Wlą:l.ul vv]O'Wllł ww o NlepD le- nuch udar g' d V'--:ń k gd-' ł ś, . De k . . . .} t ię o :n.n.lill s a, o:o1e 

g c c i m.o rae.)ę tow. Jan:szew w Domu Lud •nA..:i· 
Komenda Po',,.;atowa Sł ·b k' ł ·1 owym ur~ 1 ~­

H uz a s i wyg osi refilrat na te"llat czystą akademio w .,..,.;„,,,„„ •• 
Pol.se4! -,v Łowiczu, zmobJizowała osin.,..,· · p J i.· l d · ··-.. „„_„ -" ...,,.,i~a 0 l!d ,u <JWeJ na ~więtem Odro<!,zenia. Po ~®.J-
junaezki. i junaków dla ake3i prze.<>trzeni p{.ęeiu lajf'. Następnie ś . 
zmwnej w majątku państwowym ze-spół artystyczny świetlicy WY- no cwwym , prumówieniu wójta 
Glinnik koło Łowicza. Już od t1tawił sztukę pt. „Gospoda z i.o głos zabrał kierownilt ~~ 
dnia 15 lipca codz~enni(! pracuje ja", p~yjętą licznymi brawami ~kładów Drzewnych tow. Weeo.. 

przez zebranych. W godzinach po łowski, który w dłuższym prze·~ 
30 J

0

lf1'l&ków i juna.czek, 3'ak rów- ~~• d „ h odb ł · 61 pviU m()wyc Y a. się wsp na wieniu omówił maczen:I.• ~ 
nież do Glinl)ik zgłosili się do po zabawa robotnik6w i chłopów. manifestu PKWN-u oraz ~ 
mocy kosiarze z gminy Lubian-1 Druga ekipa łączności huty zebranych z osiągnięciami Zalał-o 
ków. Prace w t~ ~pole będ. ą •. ~rtensja.":udała się do wsi Le dó~v Drzewnych na Palli ~Jl,1s.i 
trwały do ~~!ca lipca, {es) kmsko, gdzie urządził,ą. zabawę i cyJnym, 
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Całkowite zaspokojenie potrzeb rynku 
- w obawie własnej produkcji 

Lodmme nie moall w otłatmch r produJr:cM PI~ a dniem 
lniea'iłlcaóh nan$ać na . jakiekol- 1 lipca na produkcję aaortyment6w 
'9iek bra!C mopMnieala nnk• w jeaienno-zimowych, to jest: kalo­
obuwSe. Wszystkie punkty ·11>rzeda- I n.y, dee~ek Hp. Temu W za­*"• podleg1e Centrali Handlowej I wdz!ęczać będziemy fakt, te tak 
Pzimemygłu SkónJanego, posiadały zwane ,,generałk!" ukatą łłę w 
ob1,1wi~ wszelkidi asortymentów l &przedaży jut z końcem siwpnia. 
to zarowno ~uwia produkcji kra- Centrala Handlowa Przemysłu 
jowej, j~ i rmpor>towane. Jedynym Skórunego zaapatnijąca . wszyst­
det!cytowym. artykułem ~yły ."!' tym lde państw'owe i &półdztel'CZe pla­
~e tak zwane „~nisowkl. . Wy- -cówki sprzed.arty obuW'la na terenie 

Debisz zwycięża przez t. k. o. Wyścig kolarski 
Gdańsk - S;r;czecin 

rrlkało to ~ faktu, ze popyt na ten i ... 

W półfinałach bokserskich mistrzostw juniorów I et~ wyłcigu Gdabk - Szczecit, 
& Gda.lsk& do ·Słupska, wygrpl zawod• 
nik. Gwardii (Gdań~k.) w czasie {:19,51 
Etap ukwezyło lO zawodników. artykuł był stosunkowo dui a całego kraJu, przygotowuJe uo rm:-

• ..1 • • y, prowadzania w II 1Pół.roczu br. 
przent.r- gumowy ograniczył jego 4 miliOTIJ" par obuw1a. N!e są to jed 

nak cytry ostllteczne, gdyż, jak· nas 
informuje dyrektor handlowy tej 
instytucji, dla zaspokojenia potn:eb 
samego okręgu łód'Z!kiego, Z83>lano­
wano rozt>rowad*n.ie pół m!l.liona 
par butów - przy · tym liczba h 
ulec może prey w!ębzym popycie 
w terenie powamemu zwiększeniu. 
Centrala bowiem jest w stanie, się­
gając do pos!adanych remanentów 
towarowych, za~atrzyć Łódź i wo­
jewództwo łódzkie w okresie jesien­
no-zimowym w miljon par butów 
meskich, da.m.."'111dch I dzłeclecych. 

P~STWOWY TEATR 
• • WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racz& 27) 

Dmi8 o god!z. 19,15 wilcfowiisk'O !pie. 
W1AIO.~ne „Emm • piosenkami'._ 

TEATR XAMERALNY 
DOMU' f:OŁNIERZA 

. ł.6dt, ul. D~ldego 34 
DziJ, o ~dz. 19,15 ostatnie dni ko 

· .. Il& · Scribe' a. "SZkla.nka. WOd;r'' z 

· · · -~ 
TEATB LETNI „OSA" 

ul. Piotrkowska. 94 
.~media. muzyc=a „Jadzia Wdo. 

W&'~ z występami Wła<lysława Walte. 
nr. - codzie1!llie o god!z. 19,30 - w 
nied\ziele i 6wi~ta o godz. 16, 19,av. 

. P~STWOWV 
. . TEATR POWSZECHNY 
D-id8 po niJJ osOO.t:ni · o godz. 19 ,15 

„Mota.ln<>ść PMI! Dulskiej" z udx.a.ałem 
J&Q'i'rigi Oh~a.clci.ej. 

.,LUTNIA" 
. Piotrkowska 243 

CHPS poczyn!ła ju~ <\aleko idące 
przygotowania do nowego sezonu. 
W sierpniu na cynku ukażą się po­
waine t!lości obuwia dziecięcego 
większych numeracji. 
Duży nacisl<: Centrala H;'.ndlowa 

Przemysłu Skórzane,l!o kładz!e n<t 
to, by we . wszymkkh punktach 
sprzedaży .rozprowadzane byfo obu­
wie męskie, damskie i dzieciece 
przede w~zystkim prGduft:c,jl kra,,o­
wej. Obuwie importoV1rane C7..eskie 
uzuoołn:ać ma jedynt...· ~j, 'naszej 
produkcji. 
Należy podkre§lić, że jakość na­

szego obuwia jest coraz lepsza. Za­
wdzięczać to możemy zarówno u­
sprawnieniu kontroli. nad jakością 
produkcji, jak i zwróceniu baczn~ej 
szej uwag! na gatunek dO!lta.rezane-

W sobotę J'O'lletTaDe zoetały w Ha 
H Ludowej we Wrocławiu półfina­
łowe walki o Indywidualne mistrzo­
stwo Polski JUnlorów w boksie. Mi­
mo ł-ch dni walk, zawodnicy w dal 
szym ciągu w;vk1L711J;\ dobrą kondy­
cję t duże zaawaMOWa:nie technicz­
ne. Jeśt to za5ługą ob07JU, zorganlzo 
wanego pned misłnostw&mi oraz 
wynik pracy trenera S'lltama 1 In­
nych trenerów obozu. 

Wyniki techniczne walk: 
W paipłeroweJ - JurczaMek (Po­

mańł pokonał na punkty, po ładnej 
wa.lee, Pieoncha (Kraków). W dru­
giej walce tej samej wagi - Mu­
ra.wski (SZC11Jecht) wygrał na punkty 
z Boettcberem (Gdańsk) •. 

W musa:ej - Kargier (Ł6dź) po­
konał, po iYWeJ walce, Na.pleral­
s.ktego (Wrocław). W drugiej walce 
- · Linkowski (Wrocław) WYgrał na 
punkty, po dobrej walce, z Pińskim 
(Pomorze). 

W koguciej - Bieganowski (War­
szawa), który w czwartek wyeUmi­
nował faworyta mlstrzostw w ·tej 
wadze - Olczyka. (Łódź), pokonał 
na punkty, po ba.rdro dobrej walce. 
BrzuszklewiC'IJ& (Pomorze). 

W piórkowej - Brzeziński' (S1ąsk) 
p~konał, po b1'rdzo dobrej ł wyrów­
na.ąeJ wa.lee, nlemacmiłe n& punkty 
Szczygielskłego (Wroc-ław), a Ant­
kowiak (Gdańsk) wygrał na punkty 
z ambttnym Za.jdlem (Wrocła.w). 

W lekkleJ - Ponar.nta (Słl\o'łk) po­
konał, po na.jlepszeJ walce wi~o­
rn, na punkty Kurowskiego Il (Wro 
cła.w), w 2-gieJ walce - Deblsz 
(Łóftź) wygrał przez· t. k. o. w III 
rundżłe z Ka.Janusem (Ozęstoohowa). 

W półśredniej - Pltiskt (Pomo­
rze) pokonał na punkty, niezbyt 
"J)1"7.ekonywująoo, Figla (Wrocła.w), 
a NogaJskl (t6dź) wyrrał na punk· 
ty z dobrym Pietraszakiem (Pomo­
rze). 

W średniej - Wieczorek (Łódź} 
pokonał przez t. k. o. w I rundzie 
Kosiora (Lublin}. a Pa..crmowioki 
(Szcreeln) wypunktował Ziembic­
kiego (Wrocła.w). 

W półelę.żkleJ - Budziłło (Wro· 
eław) wyrrał pr.zez nokaut w I run­
dzie z Brzymkłem (G,dańsk). Do mn 
mentu nokautu Bnymek był ·2 razy 
na deskach. W 2-irleJ walce tej wa­
gi Polańczyk (Wrocl111W) wygrał 
przez t. k. o. w II rundzie z Derln­
irerem (Szcrecin). Zawodnik S11e7.e­
clński domał kontu7.Jt łuku brnrio­
wego. Do momentu kontu~! w 
punktacji prawadził Polań07:yk, 

Po czterech dniach wa.lk w punk­
tadt druiynowej na 1>ierwszym 
mie.łscu utrzymał słę w dalszym clą 
gu Wrocław - 1'J pkł„ 2) Łódź -
14 pkt., 3) Szczecin - 10 pkt. 

Sędziowali: w ringu - Neudfng 
(Wa.rsza.wa}, IAwkedrey (Sze7.eein); 

punktowali: Derda (Poma.6). Ma­
cie,Jewsld I Krasucki (Waraawa) 
oru Cbr65t.owsld (Wrocła.w). 

PORAZKA MOSKIEWSKIEGO 
„DYNAMO" 

Moskiewskie „Dynamo" doznało 
drugiej porażki w rozgrywkach o 
mistrzoetwo ZSRR, pnegr;vwając z 
drużyną CDKA 1:2 {1:2). Spotkanie 
to było meczem rewanżowym obu 
druiyn w tegorocznych rozgryw­
kach. Popr7..edn:e spotkanie, roze­
grane w I rundzie gier. przyn:osło 
zwycięstwo zespołowi „Dynamo" w 
stosunku 3:1. Dzięki zwycięstwu 
'nad „Dynamo", drużyna CDKA 
znacznie poprawiła SW'Oją lokatę w 
tabeli mistrzowsk~ej. Pos!ada ona 
obecnie 31 pkt„ zdobytych w' 19-tu 
spotkaniach. Leader tabeli „Dyna­
mo" ma tylko 1 pkt. więce;. 

W pierwszym dniu 

Zc5połowo pierwsze miejsce &ajęłó 

Ogniwo (Elbląg) 9:16,11 przeci 
Gwardił (<M.a.ńsk) i Budowlanymi 
(Szczeein). 

Piłkarze czescy 
&wycięiajq w Bydgoszczy 

W ramach imprez:' sportowych świ~­
ta Odrodzenia odbył się w Bydgoszczy 
mecz piłkarski między drużynami „So· 
kol" Kosmo! Ca~lav (Ilrno) i Gward1ł 
(Bydgoszez). Mecz, rozegrany w fatal· 
nych warunkach atmosferycznych, z&· 
kończył się zwycięstwem Czechów vr 
stosunku 4:2 (3:1). 

Bramki dla. ,,Sokola" ?.dobyli: Bri· 
za i •rra,•nik, dla Gwardii - Szwaj. 
ko-wski i Jezierski. S~ziował ob. żm11• 
dziński z Bydgo$zczy. 

Polska -Węgry 10,5 : 8,5 w kajakach 
W pierwszym dniu zawodów kajako­

wych Polska prowadzi z Węgrami 10,5 
do 8,5 pkt. Rozpoczęeie zawodów po· 
przedziło uroczyste powitanie zawod­
ników węgierskieh i przemówienie wi· 
ceprezesa. PZK Jelińskiego. 

(blzieinmie .o<l dmia 7 lipca 
1~1·) „Rolle _){arie", 

ó godrz. go ·do przerobu surowca. Podkreślić 
należy, że już obeonie rvnek nasz 
zaqpatrzony jest w 'bo.ii:aty . asorty­

Łódt %WNcieża w Dunktacji ogólne; 
Zawody rozpoezęto biega.mi długody· 

stansc>wymi na 10.000 m dwójek wyści· 
gowych. Po przejechaniu 1250 m pro­
wadzenie objęła. osa.da węgierska o je· 
dną. długość przed Polaka.mi. Za nimi 
o dwie długo~ci jechała następna pol· 
ska osada. i dalej o jedną. długość dru· 
ga. osa.da węgierek&. Stan taki trwał 
do 1,5 km, po czym węgiel'l!ka. druga 
osada wychodzi na trzecią. pozycję. W 
kilka. chwil później, na skutek złama­
nia. orczyka, wycofuje się z biegu pier· 
wsza osada węgierska.. Matloka i Je· 
żewski, nie zagrożeni przez nikogo, wy· 
sunęli się na cr:oło, powiększając na 
ostatnim okrążeniu dystans, dzielą.cy 
ich od następnych załóg, pomiędzy kt6. 
rymi rozpoczęła się zaeięta. walka. o 
drugie miejsce, zakończona. w efekcie 
bil'g'ie'fn 'inar~"' · ' " \> '""'". 

Sekffi. Pe> pierw~zym kilometrze pro­
wadzeni~ objął Uranyi o 4 długośe1 
przed Kardaczem. Na trz&eiQ. pozyejf 
wysunął się Sekffi, niają.c za sobą. Ro­
dziejczaka o dalsze trzy długości. Ko­
lejno!lć ta utrzymała. się do 8 kilome. 
tra, przy czym Uranyi zwiększył prze. 
wagę o 100 m. O 50 m za Kardaczem 
wiosłował Sekffi. Rodziejczaka, płyr1ą.· 
eego na czwartej T?OT.ycji, dzieliła od 
druf{iego Węgra odległo!lć 300 m. W tej 
kolejności zawodnicy przyjechali• n& 
metę. 

--~ • . ·. I : . . 

ment wortowego r.óżnobarwnego 
obuwia damskiey:o ipł-oąukowanego 
ze skór świńskich. ObuW.e to jes~ 

Finały bokserskich mi~trzostw jun i o rów 
, ' 

I ;';; ·.: ' 1 · ·:·: -; , ... ::·~· ·· .,· . 
eleganckie. trwałe i nraktyczne, W niedziel„ zakończone zostały mi-
przy tym tan~e. Cena 4.200 zł - to strzostwa Polski w boksie juniorów. 

ADRIA - „Cyg.a.ńs.k& Miloś~" naprawdE: niedrogo. Finałowe walki były ba.rdzo zacięte i 
godm. 16, 18, 20,30 w transportach obuwia, które staJy na dobrym poziomie. Do niespo-
niedozw.ofony dla młodz.i.eży CHPS przy-gotowuje na sezon z!mo- dzi_anek zaliczy~ należy wysoką. pr.i:e· 

:BA:.'l'YK - „:Mł.oda. Gwardia." wy, wierzchy pochodzić będą z su- graną. Antkowiaka. (Gdańsk) z bardzo 
g00iz. 16, 18,30, 21 rowca produkcji kra;owej, skóra Po dobrym Brzezińskim (śląsk). 
(i:QZWolony dla młodzieży deszwowa zaś z importu. W tym 

BAJKA - :„Kulisy Ri.ngu'' czas!e oga-aniczeniu ulegnie produk- W punktacji zespołowej pierwsze 
godz. 18, 20 cja butów ze świńskiej skóry, któ- miejsce zajęła Lódź - 25 pkt, przed 
&rz;wolony . <Ha młodzieży ryeh suTowiec przeznaczany jest ra Wrocławiem - 24 pkt„ Szczecinem -

GDYNIA _... ProgrMn Akt. lH' S1 czej na sezony W.os<"'_nno-letnie. w 15 •pkt; i Gda:6.skiem - 14 pkt. 
pd& 11, 12, 13, 161 17, 18, 19, 20,, ty;w7.e- okresie mm1~~~]ttq. ulegną Wyniki ~!lchniczne: 
U. l również ilo!loł obuwia mlp()rtow.1- Waga pti.pierc>wa: J'arciiisze1i: (Poz· 

HBL - d1e. ~<>dz. „Złoty Klu~yk''. ne~r?,~ ,W.,«h~!i . „~~~<;,neJ.__p~_emysl mt.fl) wypunktował :Mura.wski.e;;o 
gó&C 11; 16, 18, 20 · MS'?: jest' w stame catkow!c1e po- (Sżezecin). 

POLONIA - nUli~ Gr&llli.ozna" kryć potrzeby rynku wewnętrznego. Waga. musza.: Kargier (Łódź) wy· 
godz. 15,30, 18, ll0,30 IDzieki temu klienc! punktów grał po wyrównanej walce l5 Likow· 
clozwol<>ny od lat 12 !:pn:edaży CHPS zaopatrzyć sie bę- sk.im (Wrocław). 

!'BZBDWIOANIB - „Bwb" dą mogli w obuwie kra1owe, dopa- Waga. kogucia: Biegano"Wl!ki (War· 
godz. 15,30, 18, 20,30 sowane do icb -·""'ćYw, potrzeb i 1 • • 6~· ._) 11zawa.) zwyci„żył po remisoweJ· wa ce dozw.olom.y dla młodziezy. możliwości finansowych. (i.... 1 ' 

:ROBOTNIK~ „Carrie kłamie!< :.::.:.:.:.._:_:~:_ ___ _:. ___ ~ ___ _.:.. ____________ _ 

~~~0~/~~0·1f0•3° Co usłyszymy przez radio ? 
JtOHA - „Volpon.e" PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA 1949 R. Po:skiego. 14.15 Pie§ni kompozy~or6w 

gOOr& 18, 20 12.G! Wia.do)llości południowe oraz rosyjskich. 14.50 (L) Komunika~~ 
Jli-edozwolony dl& mło<lm-eży przegląd prasy stoł. 12.~0 Audycja dla. H.55 (L) Muz~~ka.. roz_rywk~wa. l!J,_.J 

lU~!O!fodzidy'W ~ię 1ż[~ia" wsi. J2.50 „Na. swojską nutę". 13.20 ("l.) .AKtua.nofo1 łod:1;kie. ~o.25_ ;~or-
&"""" • Skrzynk& PCK • . 13.30 Muzyka obia'1o· maeje. ~ii.SO „Brz~ez.ą.ce ~1s;one -

„Podróż w niezm.ame" wa. 14.00 Audycja Zw. Nauczycielstwa. poge.danKa dln oz1ee1. li>.4a Muzyka 
godz. 18, 20 rozrvwkowa. 16.05 „Ochrona prz;no· 
•dozwdony d'la młodz.lezy dv' i', J 6.15 Audycja Tow. Przyjaci·)ł 

STYLOWY - ,,Kurhan 'Mała.chow- Uśmiechni1' się :!:~łni~rza. 16.20 (L) „Kos1ye:r.ek ze 
eki" dla młodz. giodr.. .16 śniadani~..:u1' '. 16.35 (Ł) Interludium 
,,Kwiat Mił~oi." W GOSPODZIE LUDOWEJ z 11lyt. Jfi,50 (l~) „Na naszym terenie 
godz. 18, 20 zlikWidowaliśmy analfabetyzm". 17.00 
d.~Ol01111 od 1lat l~ I dziennik rr·p,~udn1owy: 17.15 Kon· 

8WI? - „O.flag XXVII" c„.-t rozrywkowy. JŁ.CO „Głos majfł ko-
gÓd& 18, 20 biefv". ·•8.15 l·•~<>ry skrzypcowe. 
do<ZWOloo.y dh mlod?:ieźy 18.;łO Mulyka •e.aHr .a-. W.OO II dzien· 

TATRY - „Klęsk& szpiega." 
go.da:. 16, 18, 20 •'" N•\"11'"'". owy. 19.15 .t t.dycja dla 
dozwolony dla młodzieży wojska. l!l.40 PieAni Gerarda Ga.deJ· 

TJJCZA _ „Tragiezny pokilg" skiego. eQ.:)() · „W szeehnica Radiowa". 
godz. 17, 19, 21 20.20 Kon4'~rt popularLi~ - 21.00 Dzien· 
medo'zwofon.y dl& 211łOOz:ieźy nik wieezorny. 21.30 Muzyka. z pły t. 

WIS?.A _ „Mlod& Gwe.rd:la." 21.40 „Daleko od Moskwy''. 22.00 „N a 
godz. 15,30, 18, 20,SO dobranoc". 22..!5 (~) 1 dni sportu ł6lz 
d~l011y <Ila :młodzieży kiegó". 22'.58 (L) Omówienie progr. 

Pińezy:6.sldego (Szezeein), 
Waga piórkowa: Brzeziński (ślą.sk) 

po najlepszej walce dnia pokc>nał wy­
soko na. punkty A.n~kowia.ka. (Gdańsk). 
W~a lekka: Debisz (Łódź) pokonał 

zdecydowanie Ponantę (ślą.sk). 

Waga pół~rednia: iński (Pomorze) 
odniósł niespodziewan'& zwycięstw<> nad 
Nogajskim (Lódź). 

Wa.ga llrednia: Wieczorek (t..ódz)' 
wygrał przez dyskwhlifikacjv z Pos· 
mo~skim (Szczooin). 
Waga"p3łefęzil: "t>ofa::6'lzjrk (Wroc· 

ław) zn()kaut-0wał w- drugiej rundzie 
Budzilę (Wrocła.w). 

Bi.~ jedyne" 'Il&. 10.000 m poprowa· 
dzili od startu Kardacz i ltodzi.ejczak. 
'I'uż za. nimi olimpijczyk Uranyi oraz 

Podkreślić nalefy, że startujące w 
biegach długich osady węgierskie prze­
wyższały osady pol'!kie silił fizyczną. 
Polacy natomiast walczyli z wielkim 
zaci~ciem i ofiarnością.. 

Wyniki techniczne: 
10.000 m: 1) 'Pol~ka. I (Matloka. -

Jeżewąki) - 45:56,5; 2) i 3) Węgryll 
(Kleiba.n - :M:ohaczy) i Polska II (Ko 
zieral! - Krzysko) w r6wnym czasie 
48 :0311. .. Osad& Wę~r! . ~ ~!.cofała się. 

10.ood m: 1) Uranyi tltf ęgry) 50:29,1 
2) Kardacz (Pols1ta) 51:06,9J 3) SekfJ'i 
(Węgry) 5~:151 4) Rodziejcza.k (Pol· 
ska) 52:49,9. Waga. ciężka: Filjałkow11ki (Gda.ruk) 

wygrał przez t. k. o. a Krzyszcwskim 

(Gdańsk). M• d d t B d ez~0 m~7r~~:\ ~~:ii!~~~k:ai:~t IQ ZYD810 OW8 rega Y W Y goszczy 
kowe żetony. Na torze regatowym w Łęgnowie pad 
Nagrodę za n~j?ardzioj „fair" w~l- Bydgoszczą odbyły eię w dniu 23 lipca 

czą.cvch zawodmkow otrzymała. druzy· 1 
na. Krakowa. regaty mi~dzynarodowe s udziałem 

Ml WarszaUJle ustQnowlono 

dwa nowe rekordy Polski w pływaniu 
Podczas drugiego dnia zawodów pły­

wackich, z udziałem zawodników wę­
gierskich, ustanowiono dwa nowe re· 
kordy Pc>lski, I tak: Gremlowski, ule· 
gają.c wprawdzie zawodnikom węgier· 
skim, czasem 6~46.8 ustanowił nowy re­
kord Polski na 500 m styl. dow, W bie­
gu na 200 m styJ. motyl„ w którym nie 
było ustalonego· rekordu Polski, a naj-

lepsze wyniki na tym dystansie miał 
Ciehoński, u~tanowil rekord Szołty;;ek 
ezasem 3:01,8. 

:Mecz wat erpolowy, który Węgrzy 

wygrali 7:0 (2:Q), poprzedziły skoki 
pokazowe z udziałem za.woduików ~~ę­

gierskieh, wśród których startował 
olimpijczyk Balia. 

Zwycięstwo tenisist6w Widze\'ła 

wioślarek czeskich i węgierskich oru 
uajlepszych o~ad krajowych. 

Wyniki techniłlzne pierwszego dm& 
regat: czwórki półwyścigowe młodzie· 
ży do lat 18: 1) BTW Związkowiec 
(Bydgo~zcz) 4:00. Trasa 1000 m. 

Jedynki młodszych: l) AZS (Szcze· 
cin) 6:54. Trasa 1.800 m. Czwórki pół· 
wy1foigowe nowicjuszy. W biegu tym 
wzięło udział 10 osad. 1) TW Włoc.ła.• 
wek 6:16 ruin. · 

Bi~g mi \).dzynarodowy . jedynld ko­
lJiet. Startowały 4 osady: 1) Ilon& 
Bohn (Wrgry) - 4:31,4, 2) Stawska 
(A7'8 Kraków) - 4:42,1. 3) AZS Kra­
ków 4:46.2 min„ 4) f?pacilowa (CSR) 
- 5:02 min. 

Dwójki p51dw6jne: 1) AZ.8 (Kra• 
ków) Yerey - Dezeo 6:00. 

Czwórki nowitju~:i;y: 1) KW Kole­
jarz (Bydgoszcz) 6:15. 

Czwórki półwyśe.igowe bez ograni· 
czeń: 1) BTW Zwi\zkowiec (Byd· 
goszcz) 6 :39,2. 

ósemki pRń - bieg międ7.yna.rodowy w Poznaniu · 
(dystans 1000 m): 1) CSR - 3:56, 

grze pojedyilcz9j kobiet Ulrichsow&, '119' 2) KW Zwi1tzkowiec Ogniwo (Warsza-TimisUcl „Widzew&" ŹWyefętyll !'Oz 
na.11 8:5 w mistrzostwach drutynowych 
Polski. 

grze mieszk anej · par& Cungowa. - Bo. wa) - 4:03,2, 3) BTW Związkowiec -
rowcza , 4:04, WŁGKNIARZ - „Pooalum.ek na. Iła.. _ Ledwo clę pomai,fę __ 00 to. lokalnego na. jutro. 22.00 Ostatnie wia. 

dioDde"' zapusmmsz brodę? domości. 23.10 Muzyka czeska. 23.50 Punkty cna. „Widzewa.'' zdobyli: • 
god~. 17, 19

1 
21 _ Nie, tylko pf~ rod1Jtn łfllmu Ja- Program na dzień następny. 24.00 Za- grze pojedyticzeJ ~ętceyzn Borowcz~k, 

Z juniorów _punktj' dla „Widzewa." Poza. konkursem kombinowana. obsa· 
zdobyli: w grze pojedyńczej Ożga. I; Ida węgiersko·polska (7 Węgierek, t 
w grze podwójnej para bliźniaków Qi;. Polka) uzyskała czaś lepszy od zwy• 
ga: I - Ożga II. cięskiej osady ezeskiej (3:50). · 

d<JoZWoloriy &I.a. młod"Zieży mem zupę. . a ttraz czekam na. dru- k.ońcżenie audycji i Hymn. I Adamczyk i Banasiak.; w grze podwoJ 
WOLN080 - „Tregicrm.y ~cig" gie danie, nej para. Borowcza.k - · Adamczyk; w 

godiz. 16, 18, 20 
!lli.edoZW1C4!ooy dla. młodzieży 

ZACHJJTA - „Aktorka." 
g:Cdz. 16, 18, 20, 
doowc>lo:ny dla młod-ziefy 

MUZA - „Dwulicowa kobreta." 
godz. 18, 20 
medoZW1G<l<>ny dla młodz.iezy 
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Daleko od Moskwy 
. , 

~- Jak chcecie. Jeśli jesteście zmęczeni, możecie od-
poczywać. , · . • , 

Po drodze, ·:z:ainteresował Batman~a huk 1 hałas po­
wodowany nitowani.em. Ruszył w tym 'kierunku. 

- Już zmrok zapada. Czas kończyć, - :irz.ekł Bat­
rnanow. 

- Nie można ich namówić do pójścia do domu. 
Zapał pracy! - z godnością wyjaśnił Merzlakow. 

- Zapał powiadacie? Ej! .zapytamy ich o ten zapal. 
- Zbliżył się do rO'botników i zwrócił się do pierw„ 
szego z brzegu: Przecież już. ciemno. Na nic zdała się 
taka robota. Pora na odpoczY'oek. · 

Robotni!k wpatrywał się w twarz mówiącego. 
- Na odpoczynek? Nie nęci nas odpoczynek! 

. - A dlaczego? , 
- Widocznie jesfe.Scie tu nowym człowiekiem, sko­

ri> pytacie. Pożyjecie tutaj, dowiecie się dlaczego nie 
ciągnie!... 

Batmanow skie-roWał się w stronę osiedla. Merzla­
kow szedł za nim, jak cień, a twarz jego miała zanie­
pokojony i zatroskany wyraz. Na spotkanie im wy­
biegł z baraków Liberman. Na widok Batmanowa, na­
czelnik aprowizacji, charakterystycznym dla niego ru­
chem, schwycił się za głowę: 

- Matko kochana, oo za strasme rzeczy tu się dzie-
11ł· Przekonajcie się sami, jak żyją tu ludzie. Pęd.z~ aże„ 
by natychmiast zar~ jakieś środki Jaradcze, „ • ';J 

- Spokojnie! Liberman! - krzyknął mu wślad ;· 
Batmanow. 

Obok pierwszego baraku dostrzegł Rogowa, który 
wdał się w rozmowę z jakimś wysokim drabem. Ro­
gow mówił spokojnie. ale słuchać go nie było łatwo: 
człowiek do którego mówił miał ręce wyciągnięte na 
baczność i aż się chwiał od upomnień. 

- O CZY1Jl tu rozpraw;iacie? - zainteresował się 
. przechQdząc Batmanow. · . 

- Zapoznaję się z zarządz:itjflcym ~ospodarstwem, -
odpowiedział i lakonicznie Rogow. 

W baraku - który w pośpiechu zbudowany'Ift i pochy­
lonym na bok - było ciemno„ ·· Na-ftowa lampka, stoją­
c<' na stole nie oświetlała całego wnętrza. Na pryczach,. 
zbudowanych systemem wagonowym leżeli ludzie ·w wa 
lenkach i czapkach. Kilka osób tłoczyło się wokół że. 
laznego piecyka. Zewsząd słychać było kichanie i ka· 
szel. · 

- Witajcie towarzysze! - powiedział Batmanow. 
Nikt nie odpowiedział. Przechodząc, Batmanow dot­

knął pieca - by.ł zaledwie ciepły. Siadł na ·ławC€ i po­
łożył otwartą papierośnicę na brzegu stołu. Milczał 
i przyglądał się. Mieszkańcy baraku również milczeli 
patrząc na niego i na papierosy. . ' 

- -Długo tak będziemy milczećt "" Opowiedzcie o wa­
szym życiu? - powiedział dobrodusznie Batmanow. 

- Co tam opowiadać? Wszak .8am.i macie oczy, więc 
• widzicie. Drżymy z chłodu i czekamy nie wiadomo na 

co - odezwał się stojący przy piecu, silnie pochylony 
starzec. 

- Towarzyszu Ziatkow?! .... poznał go Batmanow.­
~i~ dojechaliścię? 

- Dojechaliśmy, - ponuro potwierdził starzec. 
- A gdzie jest Gonczaruk? 
- Tutaj. Jest chory, leży. · 
- Tak, a .teraz, towarzyszu Ziatkqw, uazięlimy głosu 

naczelnikowi punktu. Niech nam wyjaśni, jako gospo­
darz - dlaczego zbudował wam mieszkanie gorsze od 
obory? Dlaczego w barakach. jest zimno? Gdzie jest 
drzewo? - Batmanow zadawał pytania, nie patrząc na 

. Merzlakowa. · 
__, Do przewóienła drzewa mamy zaledwie jedną ci~ 

żarówkę, - odpowiedzi'.2-l . Merzlakow. Trzeba wozić 
z daleka, tak że nłe m1>żemy nadążyć. Zresztą droga 
jest marna, wszyscy wiedzą, że aµto co chwilę grzęźnie. 

- Dlaczego droga jest marna? Dlaczego wozicie tyl­
ko jednym autem, jeśli uważacie, że n ie starczy. 

- Cał~ transpor potrzebny jest !fla przewożenia rur, 
a aut brak. Wszak sami widzieliście. . 

- Owszem, widziałem ż~ wasz transport stoi„ - zgc;i­
dził się Batmanow. - A dlac;zego? Odwwiadajcie nam 
trochę weselej gOSJ>ociarzu! . 
· Chodził ·po, barak4 i pt"Zyglądał się , twarzom robot­
ników. Na sto pięćdziesiąt osób, piętnastu chorowało 
na g~ypę, iD?i zaś wyglądali bardzo źle„ brudni, ni~ 
golem. Powietrze w baraku było stęchłe, .cięikie. 

Dlaczego chorzy nie są. izolowani od .zdrowych? 
"':Vsz~.k to j~t pierwszym warunkiem w wypadku epi­
aemn. W ogole dlaczego wszystko jest tak zapuszczone? 

Merzlakow milczał. ~ 
- Czy łaźnia bywa tu czasem czynna? - wciąż rz'u1 

cał pytania Batmanow. f 
- Nie ma wody do łaźni, - rzekł Ziatkow. 
-Dlaciego nie ma wod.v. naci:elniku punktu? 

I>~2282 D. c. n.. 


